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Witamy 
w Polsce 

WARSZAWA (PAP). DZI­
SIAJ, 

na zaproszenie I se­
kretarza KC PZrR Edwar-

Gierka, wystosowane w 
imienin najwyższych wład? 
PRL, przybywa do naszegn 
kraju z oficjalną dwudnio-

wizytą prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Amery­
ki Gerald R. Ford z mał­
żonką. 

Wizyta ta — druga w cią 
jj>u ostatnich trzech lat ja-
ką składa w socjalistyczne; 

prezydent Stanów 
Zjednoczonych, jest waż 
£ym wydarzeniem nie tyl 
~j° w naszych stosunkach 
dwustronnych, lecz równie skali międzynarodowej 

banowi ona bowiem wyraz 
Gnania i szacunku dla po-
p.c3i Polski w świecie, jak 

a ?- dobitny przykład nowe-
rodzaju stosunków mię-

^ państwami o odmien-
1  ych ustrojach politycznych 

społecznych, stosunków 
-Partych na zasadach poko 
v yego współistnienia i po-r 

°K>wej współpracy. 
Odbywająca się w przed-

'- l eń końcowej fazy Kon-
^encji Bezpieczeństwa 1 
j, sPółpracy w Europie,'' Kon 

której jednym •/ 
'Batorów i aktywnych 

^estników była Polska 
!--yta prezydenta Forda w 

kraju jest -ilustra-
W© Um-acniającego się no-
v klimatu w stosun-
jnf międzynarodowych, 
t i rHat ten, na który oozy-

wpływ wyw>ra dia-
r5dziecko-ameryk«ński • 

obuWl'^3Ca s :'ę  współpraca 
w-.elkich mocarstw, jest 

polnym dziełem i histo-
stk; u osiągnięciem wszy-
«złvph 33  Państw — przy-
l y  KBWEnatar i  uchwa-

* 0°bnie jak złożona 
2yła -erniku ub. roku \ 

Edwarda Gierka 

dokończenie na str. 31 
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DODATKOWA 5 

WIZYTA SEKRETARZA KC PZPR, 
JOZEFA PIŃKOWSKIEGO 
W WOJEWÓDZTWIE KOSZALIŃSKIM 
I SŁUPSKIM 

Liczy się każdy 
zebrany ktos 

— Staramy się gospoda­
rzyć w miarę naszych moż 
liwości nowocześnie — mft 
wi dyrektor Kombinatu 
PGR Redło, mgr inż. Jan 
Kamiński. 

Sekretarz KC PZPR. Jó 
zef Pińkowski, który w 
ubiegły Diatek przebywał 
w woj. koszalińskim i 
wraz z I sekretarzem KW 
partii w Koszalinie. Włady 
sławem Kozdra i sekreta­
rzem KW Jerzym Chudzi-
kiewiczem odwiedził m. in. 
i ten przodujący pod wielo 
ma względami kombinat 
pegeerowski. odpowiada: 

— Najlepiej jak: nam to 
pokażecie. 

I wszyscy ruszają w po­
le. 

— Ot, chociażby tu —po 
kazuje dyrektor szerokie 
pole pod Dąbrową. 

Oglądamy: pole jak po­
le, na po"ór nic szczególne 

go. Ale oto zza grupy 
drzew nadlatuje niziutko 
nad ziemia rolniczy AN-2. 
pilotowany przez Józefa 
Ambroziaka Samolot ciąg 
nie za sobą długą, żółtą 
smugę rozpylonej substan­
cji. I w tym jednakże nie 
byłoby nic szczególnego, 
gdyż podobne samoloty roz 
siewa ją nawozy ' środki 
ochrony roślin w większoś 
ci dużych przedsiębiorstw 
rolnych województwa. Ale 
tym razem nie chodzi o 
zwykły nawóz, tylko o tre 
flan — jeden z najskutecz 
niejszych herbicydów. Jest 
to środek} chwastobójczy, 
który — jeżeli go umiejęt 
nie zastosować — pozwala 
np. na plantacjach buracza 
nych wyeliminować setki 
godzin żmudnego opielania 
pracy wykonywanej trądy 
cyjnie przez kobiety. 

(dokończenie na sir. 5) 

Na plantacjach buraczanych pod Dąbrową. 
Fot. W. Wiśniewski 

Pogrzeb Zygmunta Moskwy 
WARSZAWA (PAP). 26 

hm. na Cmentarzu Komu­
nalnym (dawnym wojsko­
wym) w Warszawie odbył 
się pogrzeb Zygmunta Mos 
kwy — zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa, 
wybitnego działacza społccz 
nego politycznego i pań­
stwowego, honorowego pre 
zesa Stronnictwa Demokra 
tycznego. 

W godzinach rannych 
trumna ze zwłokami Zy­
gmunta Moskwy wystawio 
na była w siedzibie Cen­
tralnego Komitetu SD. War 
ty honorowe pełnili człon 
kowie prezydium CK SD 
z przewodniczącym CK wi 
cemarszałkiem Sejmu An­
drzejem Beneszem, przed­
stawiciele instancji tereno­
wych Stronnictwa, organi­
zacji społecznych i zawódo 
wych. 

W południe odbył się po 
grzeb Zygmunta Moskwy 
w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Komunalnym 
na Powązkach. W uroczys­
tościach pogrzebowych u-
czestniezył przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński. W kondukcie wraz 
z rodziną zmarłego szli: 
Edward Babiuch. Wlady-
słaW ICruezek, Stanisław 
Gucwa, Józef Ozga-Michal 
ski, członkowie władz aa 
czelnych SD, działacze pań 
stwowi i społeczni, przyja­
ciele l towarcywe pracy 
zmarłego. 

Przed trumną niesiono 
sztandary: KC PZPR, NK 
ZSL, CK SD, Sejmu i Ra 
dy Państwa, oraz odzna­
czenia państwowe Z. Mos­
kwy, a wśród nich Order 
Sztandaru Pracy I klasy 
i Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą Orderu Odrodze­
nia Polski. 

W imieniu CK SD ,władz 
naczelnych PZPR i ZSL. 
Sejmu. Rady Państwa i 
Rady Ministrów — przemó 
wienie nad grobem wygło­
sił Andrzej Benesz. Przy­
pomniał zaangażowaną dzia 
łalność Zygmunta Moskwy 
który należał do pierw­
szych organizatorów SD po 
wojnie, pełnił odpowiedział 
ne funkcje państwowe, był 
gorącym patriotą, człowie­
kiem rzetelnej pracy, ofiar 
nym działaczem epoki bu- . 
downiętwa socjalizmu w 
Polsce. 

Po oddaniu salwy bono- | 
rowej i honorów wojsko- | 
wych przez komnanię re- j 
prezentacyjną Wojska Pol­
skiego — przy łoskocie 
werbli trumna ze zwłoka­
mi złożona została do gro 
bu. 

Mogile pokryły wieńce I 
kwiatv. Złożono wieńce od 
KC PZPR NK ZSL. CK 
SD, Sejmu. Rady Państwa 
I rządu Wieńce złożono 
też od Niemieckief Partii 
Liberalno - Demokratycz­
nej 1 Czechosłowackiej Par 
tli Socjalistycznej. 

PRZEDSTAWICIEL KC KPZR W SŁUPSKU Posiedzenie Rady Państwa 
WARSZAWA (PAP). 26 

bm. odbyło się w Belwede­
rze posiedzenie Rady Pań­
stwa. Rada Państwa odda­
ła hołd pamięci Zygmunta 
Moskwy stwierdzając, że 
swym pracowitym życiem 
zmarły dobrze zasłużył się 
ojczyźnie. 

Rozpatrzono informacje o 
przebiegu sesji rad narodo 
wych stopnia wojewódzkie­
go, które odbvły sie "DO wel 
ściu w życie ustawy o dwu 
stopniowym podziale admi­
nistracyjnym państwa Mi­
mo krótkiego okresu przy­
gotowań pierwszych^ sesji, 
prace wstępne zostały wy­

konane w sposób prawidło­
wy i umiejętny, dzięki cze 
mu rady były w stanie nie 
tylko zorganizować swa pra 
cę i powołać organa w po­
staci prezydiów i komisji 
ale także rozpatrzyć wstęp 
nie swoje zadania związane 
z perspektywami poszczegól 
nych regionów. Wystąpienia 
przewodniczących rad woje 
wódzkich. wojewodów oraz 
radnych podkreślały, iż właś 
ciwa realizacja zadań wy­
maga szybkiego wewnętrzne 

,go zespolenia nowych woje 
wództw pod względem orga 
nizacyjnvm gospodarczym 
i kulturalnym oraz wyzwa­
lania w nich ambicji wno­

szenia ja!? największego wid a 
du w życie całego kraju. 
Ważnym elementem tej pra 
cy powinno być wykorzysta 
nie wszystkich, stworzonych 
przez reformę warunków 
dla umocnienia miast i 
gmin. Uchwalone plany pra 
cy rad podporządkowane sa 
tym właśnie zadaniom. 

Ponadto Rada Państwa 
rozpatrzyła wnioski przed­
łożone przez Radę Ministrów 
i powołała Józefa Pute na 
stanowisko ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocne­
go Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Demokratycznej 
Republice Wietnamu. 

SŁUPSK. W ub. piątek 
przebywał w województwie 
słupskim przedstawiciel Wv 
działu Zagranicznego KC 
KPZR tow. Piotr Kuźmicz-

"-Kostikow. Gościa z ZSRR 
podejmował I sekretarz 

KW PZPR w Słupsku Sta­
nisław Mach. Tow. Piotr 
Kuźmicz-Kostikow odwie­
dził m. in. Słupską Fabry­
kę Maszyn Rolniczych i 
PPiUR „Korab" w Ustce. 

(pak) 

WrocJawłki* zakłady metalurgiczne sa znanym irrodhKeatena rMroego r<*dza|u kuchenek 
vi v eh W ty IU rnkii zej«Ui« z ulm 2W kuchenek ęifc»zacych kię dużym powód/cicera 
u otlnioirA*' i IKS/CZC nlftrty nit? łalejęałncyćb magazynAw sklepowych. -Jeszcze w tym roku znaj­
da .\i* a* rynku nowości — ra. in, kuchni* wytMMałoa* w opiekaoa, automat do aapalanJa oxa* 
zabezpieczenie prv.e<l wydalaniem »if KRZU. 

Na zdjęełu: kuchnie gazowe z wrocławskich »«Jcład6w metalurgiainyeh. CAP — Hawafej 
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l Od piętka 
do poniedziałlm. 

• W IMIENIU na-jwyższych władz Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i narodu polskiego przesyłamy Wam 
i za Waszym pośrednictwem najwyższym władzom pań­
stwowym Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, a także całemu narodowi radzieckiemu najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia.w związku z pomyślnym 
zakończeniem wspólnego lotu statków kosmicznych „So-
juz" i „Apollo". Czytamy w depeszy którą na ręce Leo­
nida Breżniewa, Nikołaja Podgornego i Aleksieja Kosy­
gina przesłali Edward Gierek. Henryk Jabłoński i Piotr 
Jaroszewicz. Depeszę podobne; treści przywódcy polscy 
przesłali również na ręce prezydenta USA Geralda Forda. 

Również sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breż­
niew z okazji pomyślnie zakończonego eksperymentu 
kosmicznego „Sojuz-Apollo" wystosował do prezydenta 
USA depeszę gratulacyjną. 

A PO WYKONANIU programu lotu powróciła na Zie­
mię załoga stacji „Salut 4". Lądownik statku transporto­
wego „Sojuz-18" z załogą w składzie Piotr Klimuk i Wl- , 
talij Siewastjanow osiadł na Ziemi w wyznaczonym re­
jonie terytorium Związku Radzieckiego, w odległości 
56 km na północny wschód od Arkałyku w Kazachstanie. 

Był to najdłuższy w historii radzieckiej kosmonautyki 
pilotowany lot zespołu „Salut-Sojuz". Trwał on 63 doby. 
Załoga całkowicie wykonała program badań i ekspery­
mentów naukowych, technicznych i mcdyczno-biologicz-
nych. Kosmonauci przywieźli na Ziemię obszerne ma­
teriały z wynikami badań. 

A W DNIACH 23—25 lipca br. przebywał w Moskwie 
ezłonek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch w celu dokonania wymiany doświadczeń w pra­
cy partyjnej. 

Edward Babiuch spotkał się z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC KPZR Andriejem Kirilenko. 
zastępcą członka Biura Politycznego, sekretarzem KC 
KPZR Borisem Ponomariowem i sekretarzem KC KPZR 
Iwanem Kapitonowem. 

Spotkania przebiegały yt serdecznej, przyjacielskiej, 
atmosferze. 

* 

A KC KPZR, PREZYDIUM Rady Najwyższej ZSRR 
I Rada Ministrów ZSRR wyznaczyły delegację, która 
weźmie udział w III fazie Konferencji Bezpieczeństwa 
1 Współpracy w Europie w Helsinkach. W skład dele­
gacji wchodzą: sekretarz generalny KC KPZR, Leonid 
Breżniew —szef delegacji, członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw zagranicznych ZSRR, AndrieJ 
Gromyko — zastępca szefa delegacji, członek KC KPZR 
Konstantin Czernienko i wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Anatolij Kowalow. 

A NA TOCZĄCYCH się w Genewie radziecktf-amery-
kańskich rokowaniach w sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych odbyło się w piątek kolejne spotkanie de­
legacji obydwu krajów. 

A PREMIER Piotr Jaroszewicz przyjął w piątek prze 
bywającego w Polsce sekretarza Związkowej Rady Wy­
konawczej SFR Jugosławii ds. Sprawiedliwości i Organi­
zacji Związkowej Administracji, przewodniczącego sekcji 
jugosłowiańskiej polsko-jugosłowiańskiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej — Ivana Franko. Omówiono 
niektóre aktualne i perspektywiczne problemy polsko-
jugosłowiańskiej współpracy gospodarczej i wymiany 
handlowej, ze szczególnym uwzględnieniem długofalowej 
współpracy w dziedzinie surowcowej oraz w zakresie ko­
operacji przemysłowej. 

A NADZWYCZAJNA DEBATA w Bundestagu w spra­
wie wyników Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie rozpoczęła się w piątek oświadczeniem rządo­
wym wygłoszonym przez ministra spraw zagranicznych 
RFN Hansa-Dietricha Genschera. Uzasadniając stano­
wisko rządu federalnego, Genscher oświadczył, że Jego 
kraj powinien być najbardziej zainteresowany w tym, 
aby konferencja osiągnęła swój cel. 

Na zakończenie debaty Bundestag uchwalił rezolucję 
przedłożoną przez frakcje parlamentarne SPD i FDP 
i określającą wyniki KBWE jako „doniosły wkład na 
rzecz odprężenia w Europie". Jednocześnie odrzucono 
rezolucję frakcji parlamentarnej CDU/CSU, wzywającą 
rząd, by odmówiły złożenia podpisu pod dokumentami 
KBWE w Helsinkach. 

A W PAŁACU Rady Ministrów w Warszawie odbyło' 
«ię spotkanie 350-osobowej grupy dziewcząt i chłopców 
• wielu krajów Europy, Azji, Afryki i Ameryki Płd. 
Przybyli tu uczestnicy 24 Międzynarodowego Obozu Po­
koju i Przyjaźni, zorganizowanego przez ZHP w Chorzo­
wie. Przedstawiciel pionierów Francji złożył gospodarzo­
wi spotkania ~ wicepremierowi Józefowi Tejchmle po­
dziękowania za wspaniałe wakacje spędzone w Polsce. 

A W BONN odbyły się dwudniowe rozmowy politycz­
ne między kanclerzem RFN Helmutem Schmidtem a pre­
zydentem Francji Valerym Giscard d'Estaing, w ramach 
stałych konsultacji zachodnioniemiecko-francuskich. 

Tematyka spotkania obejmowała zakończenie ostatniej 
fazy Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie, a także problemy gospodarki światowej oraz w ra­
mach Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej 1 związane 
s tym przedsięwzięcia Francji ł RFN ożywienia koniun­
ktury w swych krajach. 

A RZĄD TURECKI przejął z dniem 26 hm. całkowitą 
kontrolę nad wszystkimi bazami wojskowymi .USA, znaj 
dującymi się na terytorium tego kraju, poza instancjami 
wojskowymi należącymi do struktury obronnej KATO. 

A W SOBOTĘ w godzinach wieczornych przybył do 
Bonn prezydent Stanów Zjednoczonych Gerald Ford. 
Przeprowadził on z prezydentem RFN Walterem Scheelem 
a także kanclerzem Helmutem Schmidtem rozmowy na 
temat polityki gospodarczej i wiata zachodniego. 

A ZASTĘPCA CZŁONKA Biura Politycznego, sekre­
tarz KC KPZR, Boris Ponomariow przyjął w piątek se­
kretarza generalnego KP Kanady, Williama Kashtana. 
Wymieniono poglądy na temat światowego ruchu komu­
nistycznego 1 robotniczego oraz aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. / 

Odpowiedź rządu PRL na notę sekretarza generalnego ONZ 

Pokój warłościg najwyższą 
NOWY JORK (PAP). Stałe przedstawicielstwo PRL 

w Nowym Jorku przekazało sekretarzowi generalnemu 
ONZ Kurtowi Waldheimowl odpowiedź rządu PRL na 
jego notę w sprawie wykonania Deklaracji o Umocnie­
niu Bezpieczeństwa Międzynarodowego. 

Nota stwierdza m. in., te 
rząd Polski uważa Dekla­
rację Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w sprawie umoc­
nienia bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego za nadal ak­
tualną i ważną wytyczną 
dla wysiłków państw człon­
kowskich na rzecz między­
narodowego pokoju i bez­
pieczeństwa. 

Obchodzona w br. 30 rocz 
nica zakończenia ^1 wojny 
światowej przypomniała 
światu ludobójczy charak­
ter faszyzmu hitlerowskiego 
oraz olbrzymie ofiary i 
cierpienia narodów. Pozwo­
liła raz jeszcze uzmysłowić 
cenę pokoju jako wartości 
najwyższej. Polska pierw­
sza stawiła zbrojny opór 
hitlerowskiej agresji, po­
niosła też w stosunku do 
swoich zasobów największe 
straty ludzkie i materialne. 

Rząd PRL z zadowole­
niem stwierdza, że powsta­
ją coraz bardziej sprzyja­
jące warunki dla nie za­
kłóconego współżycia naro-

OCALIĆ ŻYCIE 
LUISA CORVALANA 

Informacje jakie napłynę 
ły z Chile o ciężkim stanie 
zdrowia sekretarza general­
nego KP Chile Luisa Corva 
lana wzbudziły niepokój na 
świecie. Opinia publiczna do 
maga się stanowczo otocze­
nia go należytą opieką i wy 
puszczenia na wolność, pięt 
nująe równocześnie terror 
rozpętany w Chile! 

LONDYN. — Sekretarz 
generalny KP W. Bry­
tanii, Gordon McLennan, w 
depeszy do junty chilijskiej 
wyraził poważne zaniepoko-
jenie losem Luisa Corvala-
na. McLennan wezwał rów 
nocześnie rzad brytyjski, a-
by interwenibwał w celu ra 
towania życia nrzywódcy ko 
munistów chilijskich. 

PARYŻ — Niezwłocznego 
uwolnienia Luisa Corvalana 
zażądał w imieniu Francus 
kiej Partii Socjalistycznej 
czołowy działacz tej partii 
Pierre Mauroy. 

HELSINKI — Żądanie u-
wolnienia Luisa Corvalana i 
innych więźniów politycz­
nych W Chile wysunął w de 
peszy do junty Pinocheta De 
mokra tyczny Związek Mło­
dzieży Finlandii (SDNL). 
Związek potępia terror roz 
pętany w Chile i domaga 
się przywrócenia waw de­
mokratycznych. 

MOSKWA — Prezes Aka 
demii Nauk Medycznych 
ZSRR Władimir Tim achów, 
przesłał do prezydenta Chile 
depeszę z prośbą o dopusz­
czenie do Lwisa Corvalana 
wybitnych radzieckich leka 
rzy specjalistów, w związku 
z wiadomością o ciężkim sta 
nie zdrowia sekretarza ge­
neralnego KP Chile. 

dów i państw. Perspektywy 
odprężenia wiążą się przede 
wszystkim ze stanem sto­
sunków ZSRR — USA, stąd 
— jak podkreślił I sekre­
tarz KC PZPR Edward 
Gierek na forum 29 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego — 
przywiązujemy wielką wa­
gę do porozumień zawar­
tych przez oba wielkie kra­
je, służących nadrzędnej dla 
całej ludzkości sprawie 
utrwalenia procesu odprężę 
nia. Uznajemy szczególną 
rolę i odpowiedzialność obu 
wielkich mocarstw i z za­
dowoleniem witamy każdy 
postęp w prowadzonych 
przez nie rokowaniach, w 
tym szczególnie w rokowa­
niach SALT. 

Odprężenie między ZSRR 
a USA sprzyja również ak­
tywizacji działalności poli­
tycznej wszystkich państw. 
Odprężenie znajduje szcze­

gólny wyraz w Europie w 
postaci zarówno dwustron­
nych porozumień normali­
zacyjnych, jak i w wie­

lostronnych rokowaniach 
szczególnie na Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie. Rząd PRL 
wniósł i nadal wnosi istot­
ny wkład do normalizacji 
w rozwoju dwustronnych i 
wielostronnych stosunków 
w Europie. 

Jednym z ważnych wy­
znaczników bezpieczeństwa 
jest likwidacja ognisk na­
pięcia i konfliktów. Niebez­
piecznym ogniskiem napię­
cia pozostaje Bliski Wschód 
Rząd PRL opowiada się za 
politycznym, sprawiedli­
wym uregulowaniem kon­
fliktu w tym rejonie. Wy­
maga to wycofania wojsk 
izraelskich ze wszystkich 
okupowanych ziem, potwier 
dzenia niezaprzeczalnych 
praw arabskiego narodu 
Palestyny oraz poszanowa­
nia prawa wszystkich 
państw tego rejonu do nie­
podległego bytu i rozwoju. 
Szybkiego i skutecznego u-
regulowania wymaga sy­
tuacja na Cyprze. 

Urzeczywistnienie wanin 
ków bezpieczeństwa między 
narodowego wymaga także 
zdecydowanych wysiłków 
zmierzających do ostatecz­
nej likwidacji wszelkich 

form kolonializmu, uciski 
dyskryminacji, apartheid 
oraz powszechnego uznam* 
podstawowych praw i 
bód człowieka. 

W przekonaniu rządu P^ 
bilans przemian sytuacji 
międzynarodowej w br. jest 

korzystny dla sprawy pok® 
ju i bezpieczeństwa. Ic" 
istotną częścią jest dalss* 
jsmiejszanie niebezpieczeń­
stwa konfliktu jądrowe#0' 
intensyfikacja wysiłków 
dwu- i wielostronnych ^ 
kierunku umocnienia bez­
pieczeństwa i stopniowego 
rozwiązywania probierń11 

rozbrojenia, a także dalsz3 

normalizacja stosunków m1® 
dzynarodowych i coraz s^eir 

sza współpraca międzynaro­
dowa. 

Rząd PRL potwierdź8 

swe zdecydowanie dalszeg® 
działania w tym kierunki 
zgodnie z zasadami określo­
nymi w Karcie NZ i Dekla­
racji w Sprawie Umocnie­
nia Bezpieczeństwa Między­
narodowego, wraz z 
wspólnotą państw socjali­
stycznych^ Polska Rzecz-
pos p ol i t a Ludo w a — tak W' 
dotychczas — gotowa 
wnosić konkretny wkład ~ 
budowę lepszego i bezpiecz­
niejszego świata. 

Polska wywiera 
silne wrażenie 

Wielkie dzienniki ame­
rykańskie zamieściły 
informacje o podróży 

prez. Forda do Europy i o 
jego wizycie w Polsce, saś 
prasa chicagowska wykazała 
dla niej poważne zaintere­
sowanie podając szczegółowy 
plan pobytu prezydenta USA 
w naszym kraju. 

Jedna z największych ga­
zet amerykańskich „Chicago 
Tribune" zamieściła na 
pierwszej stronie informacje 
o zamiarze odwiedzenia 
przez prez. Forda byłego hi­
tlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu, w 
którym straciło życie kilka 
milionów ludzi. Podobną in­
formację wewnątrz' numeru 
zamieściły pozostałe dzienni­
ki chicagowskie. 

„Chicago Tribune" UChi-
cago Sun Times" wydruko­
wały także reportaże swych 
współpracowników, którzy 
przebywali ostatnio w Pol­
sce. Omawiając stan ekono­
miczny Polski autorzy przy­
pominają ogromne zniszcze­
nia wojenne naszego kra­
ju i sięgające sześciu milio­
nów straty w ludziach. 

W samej Warszawie — pi 
sze Andrew Greeley na ła­
mach „Chicago Tribune" — 
wymordowano milion ludzi, 
x tego połowę pochodzenia 
żydowskiego. Warszawiacy 
pamiętają te zniszczenia, 
pamiętają także okres odbu­
dowy i są głęboko dumni s 

rozkwitu swego miasta. 
„Mieszkańcy Warszawy chcie 
li widzieć swe miasto pięk­
nym — i takie otrzymali. 
— Ta ziemia jest dla Pola­
ków święta przede wszyst­
kim le względu na to, ©o na 
niej przeżyli. — Ostatnie 
trzydzieści lat, to najdłuż­
szy okres pokoju w historii 
Polski. Nikt nigdy tu o tym 
nie zapomina". 

Pisząc o sytuacji gospodar 
czej kraju Andrew Greeley 
stwierdza: „Polska osiągnę­
ła wysoki etap rozwoju. 
Amerykanin wyjeżdża z te­
go kraju pod dużym wraże­
niem". 

Wysłannik „Chicago Sun 
Times" — Morton Kondrac-
ke również skupia swoją u-
wagę na gospodarce naszego 
kraju i zauważa, że gospo­
darka Polski powiększa się 
co roku o dziesięć procent. 

„W porównaniu z rokiem 
1970 postęp jest widoczny 
wszędzie. — Gierek, odpo­
wiedzialny za ten postęp, roz 
wija produkcję mówiąc ro­
botnikom, że droga do po­
prawy wiedzie poprzez wy­
dajniejszą pracę". 

Autor omawia również ak­
tualny stan stosunków pol-
sko-amerykańskich i stwier­
dza, że stosunki te nigdy 
nie były lepsze. 

ALOJZY MĘCLEWSKI 

PRZEMÓWIENIE 
F. CASTRO 

HAWANA (PAP). Soli<^ 
ność i braterskie poparci* 
narodu kubańskiego dla fe' 
wolucyjnego procesu w 
tugalii stanowiły główny aK 

cent przemówienia, jakie 

wygłosił 26 bm. pierwszy s® 
kretarz KC KP Kuby Fid®J 

'Castro na wiecu ludności ™ 
mieście Santa Clara z oka­
zji kubańskiego święta 
rodowego — 22 roczni-
szturmu na koszary Monca 

da. 
Gościem honorowym £ 

wiecu był generał Otelo 
raiva de Carvalho. człon-
portugalskiej Radv Rewę*~ 
cyjnej. który przemawiają 
jako pierwszy uwypuk^ 
znaczenie przykładu rewo­
lucji kubańskiej dla Portu' 
galii i więzi bojowej przy­
jaźni łączącej obie rewolt 
cje. 

RODZINNE FATUM . 
LONDYN (PAP). 17'let 

mieszkaniec Hamilton n  

Bermudach, Erskine 
rence Ebbin, jadąc na r o V )

f f^ 
rze został, potrącony P r Z\ 
taksówką i po 50 minutoc 

zmarł z odniesionych r f l  ' 
Nie byłoby w tym nic dzi^ 
nego, gdyby nie fakt, że 
lipcu ub. roku w identVc ' 
nym wypadku drogov)V 
zginął jego starszy brat ^ 
Neville. Miał on wóv}CZa  

również 17 lat. Obu b r l*c  

potrąciła ta sama taksów*; ' 
którą prowadził ten sam k i e  

rowca, przewożący tego s, 
mego pasażera. Obaj brac l  

jechali tym samym roweTe 1  

i zmarli równo po 50 rn^ , r l
n, 

tach od potrącenia przez 5  

mochód. 

W Portugalii powołano dyrektoriat 
LIZBONA (PAP). Biorąc 

pod uwagę obecną sytuacje 
w Portugalii, Zgromadzenie 
Ruchu Sił Zbrojnych posta 
nowiło powołać dyrektoriat 
składający się z generałów: 
Costy ęromesa, Vasco Gon-
calvesa i Otelo Saraivy de 
Carvalho. Dyrektoriat bedzie 
sprawować władze politycz­
ną i wojskowa w kraju. O-
publikowany na zakończe­
nie obrad Zgromadzenia 
MFA komunikat głosi, że Ra 
da Rewolucyjna w dalszym 
ciągu pełnić bedzie rolę or­
ganu konsultatywnego Wszel 
kie zmiany personalne w Ra 
dzie Rewolucyjnej muszą 
być uzgadniane ze Zgroma­
dzeniem MFA. 

• • • 

Rewolucja portugalska 

przezwyciężyła kolejny kry­
zys sprowokowany przez 
liczne przeszkody, jakie splę 
trzono na jej drodze — pi­
sze komentator postępowe­
go „Diario de Lisboa" w 
artykule opublikowanym 26 
bm. nazajutrz po powołaniu 
przez Zgromadzenie MFA 
trzyosobowego organu kon­
centrującego . władzą -poli-
tyczno-wojskową. 

Utworzenie „triumwiratu", 
w skład którego weszło 
trzech generałów — prezy­
dent Costa Gomes. premier 
Vasco Goncalves i szef szta 
bu operacyjnego wojsk obrc 
ny terytorialnej Otelo Sarai 
va de Carvalho — oznacza 
iż licząca 30 członków Rada 
Rewolucyjna Btaje się orga 
nem doradczym, Tego rodzą 

ju status nadaje jed oficjał 
nie uchwała piątkowego 
Zgromadzenia MFA. 

W kołach politycznych zbli 
żonych do kierownictwa Ru 
chu Sił Zbrojnych podkreś­
la się w związku z tym, iż 
różnice zdań, które zaostrzy 
ły się podczas ostatniego kry 
zysu w łonie Rady Rewolu 
eyjnej, tracą w związku z 
tym na ostrości i znaczeniu. 
Zdecydowana większość 
Członków Rady poparła w 
głosowaniu na nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia 
MFA utworzenie „triumwi­
ratu" w składzie Gomes -
Goncalves — Garvalho. We 
dług nieoficjalnych informa 
cji. na te kandydatury gło­
sowało niemal 100 proc. de 
legatów MFA uczestniczą­

cych w obradach. . 
Kolejne „wotum zaufani® 

którego Zgromadzenie „ 
udzieliło' Vasco Gancalveg<? 
wi, umacniając jego pozycl

o 

ułatwi niewątpliwie desyg^ 
wanemu premierowi dok0^ 
czenie misji formowania p 

wego rządu tymczasowe^ '  
Jest on już niemal skórny 
towany i jego skład z0S 

nie przypuszczalnie 0Si°s 
g 

*ny na początku przysz*eS 

tygodnia. 
Prasa podaje jako cat* ? 

wicie pewne, iż jedny**1 
0 

dwóch wicepremierów —* n-e 

we stanowisko w rzad^g 

tymczasowym zostać 
gen. Otelo Saraiva de c'a 

valho. 

MIROSŁAW IKONO Wic* 
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Z prac Rady Minisfró 
WARSZAWA. (PAP). Jak 

informuje rzecznik prasowy 
rządu — 25 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów. 
Uczestniczyli w nim — po 
raz pierwszy — wojewodo­
wie i prezydenci nowo utwo 
rzonych 49 województw. 
Rząd dokonał oceny pracy 
gospodarki, a na tym' tle, kie 
rując się zaleceniami Biura 
Politycznego KC PZPR, pod 
jął decyzje mające na celu 
prawidłowe zrealizowanie za 
dań w nadchodzących mie­
siącach bieżącego roku, to 
znaczy w okresie, który osta 
tecznie zadecyduje o stopniu 
wykonania programu rozwo 
ju kraju wytyczonego przez 
VI Zjazd PZPR i I Krajową 
Konfferencję Partyjną. 

Rozwój gospodarki na po­
ziomie wyższym od założo­
nego w planie przebiega w 
warunkach znacznego zwię­
kszenia obrotów w handlu 
zagranicznym, przyspieszone 
go tempa wzrostu przycho­
dów pieniężnych ludności i 
wysokiej dynamiki inwesto­
wania. Nakłada to na Wszy­
stkie ogniwa zarządzania, na 
całą administrację gospodar 
czą i terenową, obowiązek 
operatywnego oddziaływania 
na właściwy przebieg proce 
sów związanych z wykona­
niem planowych 1 dodatko­
wych zadań produkcyjnych 
oraz «kutecznego usuwania 
przyczyn różnych napięć jakie 
występują na niektórych od 
cinkach działalności gospo­
darczej. Rzeczą najważniej­

szą jest wzmacnianie dyscyp 
liny realizacyjnej. 

W rolnictwie, któremu w 
toku posiedzenia Rady Mi­
nistrów poświęcono szczegół 
ną uwagę, sprawą najważ­
niejszą jest obecnie zapew­
nienie pełnego i sprawnego 
zbioru produktów rolnych 
oraz ich maksymalne wyko­
rzystanie. Wokół tego zagad­
nienia powinna koncentro­
wać się uwaga i wysiłki nie 
tylko wszystkich służb rol­
nych, pracowników aparatu 
skupu i administracji tere­
nowej, ale także pionów go­
spodarki ściśle współdziała­
jących z rolnictwem, głów­
nie zaś transportu. Decyzje 
podjęte w tej mierze przez 
rząd już uprzednio oraz dy­
spozycje wydane całej admj 
nistracji terenowej cnuszą 
być konsekwentnie egzekwo 
wane. 

W każdym województwie 
należy dokonać szczegółowej 
analizy sytuacji w produkcji 
rolnej, zarówno w poszcze­
gólnych gospodarstwach in­
dywidualnych, jak i w sek­
torze UT' -•cznionym. Nale­
ży opra ić skuteczne prog 
ramy aktywizacji produkcji 
zwierzęcej, a także wyko­
nania zadań związanych ze 
zmianami w strukturze za­
siewów. Jeśli chodzi o budów 
nictwo na wsi, podkreślono, 
że stojące do dyspozycji ma­
teriały i surowce powinny 
być spożytkowane przede 
wszystkim na budownictwo 

•••••BananBHiranBna 

80-lecie ruchu ludowego na ziemiach polskich 

Uroczyste posiedzenie Prezydium NK ZSL 
WARSZAWA (PAP). 28 lipca br. mija 80 rocznica 

powstania na ziemiach polskich zorganizowanego ruchu 
ludowego. Z tej okazji odbyło się 26 bm. posiedzenie 
Prezydium NK ZSL ora* spotkanie członków Prezydium 
% grupą zasłużonych działaczy ludowych. 

WIEŚ BEZ DESZCZU 
koELBLĄG (PAP>- Wieś God 
Wrv° n*e  °P°'dal Pasłęka w 
ni? TWództwie  elbląskim jest 
. dychanie rzadko nawie­

wna przez deszcze. 
Qaniem naukowców, w 

miejscowości tej nad rzeką 
Pasłęką spotykają się dwie 
strefy klimatyczne — konty­
nentalna i morska. Towarzy­
szące spotkaniom prądy po­
wietrza rozpędzają chmury, 
co z kolei powoduje brak o-
padów. 

W podjętej uchwale Pre­
zydium NK ZSL dokonało 
oceny droga jaką kroczył 
ruch ludowy, przekształcając 
siię z ruchu antyobszarnicze­
go w ruch organizujący chło 
pów, w ramach Zjednoczone 
go Stronnictwa Ludowego, 
do pracy na rzecz budownic 
twa socjalistycznego w Pol­
sce. 

Ruch ludowy w ciągu 30 
lat budowy i umacniania 
Polski Ludowej — podkreśla 
się w uchwale — przyjął ja 
ko. wytyczną dla swego dzia 
łatfiia główne pryncypia ide-
owo-polityczne, jakimi kie­
ruje się na&z naród. 

(dokończenie ze Str. 1) 

Stanach Zjednocżonych tak 
i rewizyta prezydenta G. 
Forda w naszym kraj a za­
pisze nową kartę w trady­
cyjnie dobrych i przy­
jaznych stosunkach polrko-
-amerykańskich. 200 lat 
Stanów Zjednoczonych to 
również kronika licznych i 
znaczących faktów w hi­
storii obu naszych krajów. 
Polacy zapisali się na trwa­
łe w dziejach walk o nie­
podległość Stanów Zjedno­
czonych, jąk również w dzie 
le form^wanią społeczeń­
stwa pmerykętńskifgo, wno­
sząc istotny wkł^ w jego 
postęp' cywilizacyjny, n&ukp 
wy, techniczny i kultural­
ny. Do dziś Polonią amery­
kańska stanowi jedną z naj 
bardziej dynamicznych grup 
ludnościowych Stanów Zjed 
noczonych, odgrywając nie­
małą rolę we wszystkich 

W czasie spotkania t gru­
pą zasłużonych działaczy lu 
dowych prezes NK ZSL t— 
Stanisław Gucwa nawiązując 
do 80-letnich tradycji ruchu 
ludowego w Polsce, podkreś 
lił m. in., że współczesna ro 
la Stronnictwa, jego udział 
w dynamicznym i wszech­
stronnym rozwoju kraju, je 
go znaczenie i autorytet w 
środowisku wsi — wypływa 
ją z faktu, iż ZSL realizuje 
najbardziej postępowy w 
dziejach ruchu ludowego pro 
gram społeczno polityczny. 

Kilkudziesięciu najbardziej 
zasłużonych działaczy ruchu 

dziedzinach życia tego wiel­
kiego kraju. 

Dobitnym wyrazem rozwi 
jających się stosunków mie 
dzy naszymi krajami jest 
szybko rosnącą współpraca 
gospodarcza. Polska znajdu 
je się bowiem na drugiej po 
zycji po Związku Radziec­

kim w obrotach handlowych 
USA 2 krajami socjalistycz 
nymi. 

Równolegle ze wzrostem 
i korzystną zmianą struktu 
ry naszego eksportu do Sta 
nów Zjednoczonych, którego 
wartość w ub. r. wyniosła 
260 min dolarów, nastąpiły 
istotne zmiany w naszym 
imporcie z USA. w którym 
coraz większą pozycję za­
czynają stanowić ważne dla 

inwentarskie. Przy lokali­
zacji budynków na wsi trze 
ba wykazywać więcej tro­
ski o każdą połać gruntów 
rolnych. Wytyczono w tym 
względzie kierunki działania 
dla wojewodów i naczelni­
ków gmin. 

Rada Ministrów podkreś­
liła, że w przemyśle zada­
niem pierwszoplanowym jest 
utrzymanie wysokiego ryt­
mu pracy, szczególnie w mie 
siącach letnich oraz dalsza 
aktywizacja produkcji prze­
znaczonej na rynek i eksport 

Zalecono, aby w realizacji 
tych ważnych zadań gospo­
darczych ministrowie i woje­
wodowie należycie wykorzy­
stali opracowane w ostatnich 
tygodniach w wyniku narad 
KSR programy działania 
przedsiębiorstw na II półro­
cze br. Resorty i zjednocze­
nia, a niezależnie od tego wo­
jewodowie na swoim terenie 
muszą energicznie i wnikli­
wie zająć się przede wszyst­
kim tymi zakładami, które 
nie wykonują operatywnych 
planów produkcyjnych. To 
samo odnosi się do kilku wo­
jewództw, w których ostat­
nio uwidoczniły się nieko­
rzystne rezultaty w pracy 
przemysłu terenowego 1 w 
działalności usługowej. Nato­
miast we wszystkich przed­
siębiorstwach konieczne jest 
wzmocnienie działań mają­
cych na celu lepsze wykorzy­
stanie czasu pracy, tworzenie 
warunków organizacyjno-
-technicznych 1 scjalno-byto-
wych sprzyjających wzrosto-

ludowego udekorowano w 
czasie spotkania odznaczenia 
mi państwowymi nadanymi 
im przez Radę Państwa. 

S-ztandareen Pracy I klasy 
udekorowano: Bronisława 
Drzewieckiego, Stanisława 
Kotek-Agroszewskiego i Bo­
lesława Pietrzaka, wszyscy 
trzej z Warszawy, oraz Wal 
tera Późnego z Olsztyna. 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Adam Fijałek i Maria Szcza 
wińska oboje z Warszawy, 
a Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski: Jan Chu 
dy z Olsztyna i Jan Kroch­
mal z Potoka k/Krosna. 39 
działaczy ruchu ludowego od 
znaczonych zostało Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. 

na odzież, toaleta, łazienka 
i kuchnia. Wszystkie wozy są 
izolowane wełną mineralną i 
styropianem, dzięki czemu 
mogą być użytkowane w 
temperaturach od minus 40 
do plus 40 stopni. 

Pierwsze partie kompletnie 
wyposażonych barakowozów 
opuściły już bydgoskie za­
kłady. 

polskiej gospodarki zakuoy 
inwestycyjne. 

Obok coraz szerzej rozwi 
jającej się kooperacji prze­
mysłowej na podkreślenie 
zasługuje również podjęcie 
współpracy naukowej i ba­
dawczej, w której nauka 
i technika polska odgrywa 

dla USA interesującą ro­
lę. Do takich zaliczyć na­
leży np. wspólne prace 
badawcze nad problemami 
gazyfikacji i „upłynniania" 
węgla czy wspólne polsko-
-amerykańskie badania w 
dziedzinie biologii i medycy 
ny. 

Pomyślnie również rozwi 
ja się szeroka polsko-ame-
rykańska współpraca kultu­
ralna. 

wi wydajności oraz wzroi99* 
nianie dyscypliny płac i za­
trudnienia. 

Inwestorów i wykonawców 
zobowiązano do takiego ste­
rowania procesami inwesty­
cyjnymi, aby w maksymal­
nym stopniu przyspieszyć u-
zyskanie zaplanowanych e-
fektów produkcyjnych z no­
wo uruchamianych obiektów. 

Omawiając problematykę 
inwestycyjno-budowlaną rząd 
zalecił wojewodom wzmoże­
nie działań, które stworzyły­
by warunki do prawidłowej 
i pełnej realizacji tegorocz­
nych zadań w budownictwie 
mieszkaniowym. 

W toku obrad ponownie i t 
całą mocą wskazano na ko­
nieczność racjonalnego wyko­
rzystywania zdolności prze­
wozowych, poprzez zwiększa­
nie dyscypliny ładunkowej 
oraz odciążanie kolei — w 
większym niż dotychczas 
stopniu —• przez transport 
samochodowy. Przyjęte wcze­
śniej postanowienia zarówno 
dotyczące działań doraźnych, 
jak i długofalowych, muszą 
być systematycznie wdrażane 
do praktyki przewozowej 
przez resorty i urzędy wo­
jewódzkie. 

Wszystkie te wielokierun­
kowe działania, wsparte zdy­
scyplinowaną realizacją pod­
jętych na posiedzeniu posta­
nowień, powinny stworzyć 
dobre warunki dla utrzyma­
nia wysokiego rytmu pracy 
gospodarki w drugim półro­
czu 1975 roku, jak również 
dla poprawy równowagi eko­
nomicznej i wzmocnienia rolt 
jakościowych, intensywnych 
czynników rozwoju kraju. 
Pozwoli to ukształtować ko­
rzystną bazę wyjściową dla 
startu do wykonania zadań 
przyszłego pięciolecia. 

| Ąrorukd 

|" DNI A | j 
KOSZALIN. 26 bm. odbyło sl* 

posiedzenie Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa, na którym był obec­
ny I sekretarz KW PZPR, tow. 
"Władysław Kocsdra. Zebrani 
stwierdzili, że organizacji har­
cerskiej, zwłaszcza nowo po­
wstającym gminnym hufcom 
ZMP, 'potrzebna jest większa po 
moc ze strony instancji partyj 
nych i organizacji społecznych. 
Zadecydowano, że w skład 
Prezydium WRPH wejdą prze­
wodniczący Gminnych Rad Przy 
jaciół Harcerstwa. Rada bę­
dzie służyć wszechstronną po­
mocą działaczom harcerskim. 
Przewodniczącym WRPH zo­
stał I sekretarz KW PZPR, Wła' 
dysław Kozdra. 

• * • 

W Koszalinie przebywała M-
-osobowa grupa działaczy Tow« 
rzystwa Przyjaźni Rsdziecko-
-Polskiej z obwodu połtawskie-
go pod przewodnictwem Niny 
Dmitriewny Isizczenko. Goście 
wymienili doświadczenia z ko­
szalińskimi działaczami Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra-
dzieckiej. Zapoznali się także 
z problemami rozwoju miasta 
1 województwa koszalińskiego 
W spotkaniu z radzieckimi gość 
rai wziął udział I sekretarz Ko 
mitet-i Miejskiego Partii w Ko 
Stalinie, członek Egzekutywy 
KW PZPR, tow. Stanisław Ma­
zur. (jawro) 

Ważnym czynnikiem w pro 
cesie stałego wzajemego po 
znawania się są coraz licz­
niejsze kontakty osobiste, 
podróże i staże naszych 
specjalistów z różnych dzie 
dzin nauki i techniki, zespo 
łów artystycznych i twór­
ców, ekip sportowych, a tak 
że odwiedziny krewnych. 
Wśród dziesiątków tysięcy 
Amerykanów przybywają­
cych rokrocznie do naszego 
kraju, obok licznych człon­
ków Polonii, rośnie liczba 
Amerykanów. odwiedzają­
cych Polskę w celach gos­
podarczych, naukowych i 
kulturalnych. 

Rozpoczynająca się dziś 
wizyta w Polsce prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Geralda Forda przy 
czyni się niewątpliwie do roz 
szerzenia i pogłębienia współ 
pracy między obu krajami 

SEZONOWA ZMIANA CEN JAJ 
AHSZAWA (PAP). Jak się ceny detaliczne jaj du-

PKC, w związku 
s k n

e z°npw ą  podwyżką ceny 
br J?.U  z  dniem 2 8  lipca 

• 'Poniedziałek) podwyższa 

się 
żych do 2,80 zł, jaj średnich 
do 2,50 zł, jaj małych do 
2,20 zł za sztukę. 

ZGINĄŁ KIEROWCA CIĘŻARÓWKI 
sk^tk^chLlN' Śmiertelny w 
Zdar7v> • wyPadek drogowy 

S1S, w tych dniach po­
powo mie3scowościami Gnia-
pr?ez  Dobre. Prowadzony 

•^OChód1!.!11!6®0  HeI l ryka  G" 
^arki ciężarowy — cysterna 
WansL ?""r  A"28  z zakładu 

Portu CZSMlecz. w Kosza­

linie wpadł na przydrożne drze 
wo, po czym wywrócił nię do 
góry kołami. Kierowca poj?" 
doznał poważnych obrażeń cia­
ła i zmarł wkrótce po przewie 
zieniu do szpitala Przyczyną 
wypadku była nieostrożna jaz­
da. <w) 

Pomyślne meldunki z zakładów pracy 

Pięciolatka przed 
terminem 

KOSZALIN. — SŁUPSK. 
Niejednokrotnie już informo 
Waliśmy na naszych łamach 
° pomyślnej, przedtermino­
wej realizacji zadań bieżą­
cego planu pięcioletniego 
Przez załogi zakładów pracy 
w obu naszych wojewódz­
twach środkowego wybrze­
ża. Lista przedsiębiorstw 
Pracujących już na poczet 
Przyszłej pięciolatki systema 
tycznie się wydłuża. Otrzy­
mujemy coraz to nowe mel 
dunki o pełnym wywiązaniu 
S1ę z planowanych zadań, o 
Przysparzaniu potrzebnej 
krajowi dodatkowej produk­
cji. 

Właśnie niedawno zadania 
Produkcyjne planu 5-letnie-
§° wykonała z nawiązką 
załoga Koszalińskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj 
łych. Wartość zrealizowanej 
Przez nią do połowy lipca 
° r- produkcji wynosi 686,5 
min zł, jest więc wyższa o 
Ponad 3 proc. od zaplano­
wanej na 5-latkę. Do końca 
bieżącego roku pracownicy 
KPRI wykonają dodatkowe 
zadania o łącznej wartości 
130 min zł, w tym 118 min 
z* _w produkcji podstawo­
wej i 12 min zł w usługach 
Produkcyjnych. Warto do-
°ać, że pomyślne wyniki zo 
stały osiągnięte w znacznej 
mierze dzięki zwiększeniu 
Wydajności pracy. 

"W pierwszej dekadzie lip 
ca z zadań gospodarczych 5-
latki wywiązała się w pełni 
spółdzielczość inwalidzka 
środkowego wybrzeża. W 
sumie sprzedała ona wyroby 

i wykonała usługi wartości 
1.820 milionów złotych. Do­
datkowa produkcja, jaką je­
szcze w tym roku zrealizują 
jednostki zrzeszone w Regrio 
nalnym Związku Spółdzielni 
Inwalidów w Koszalinie, o-
siągnie 270 min zł. Oprócz 
wzrostu wydajności pracy 
nie bez wpływu na pomyśl­
ne rezultaty pozostanie 
znaczna poprawa warunków 
pracy w poszczególnych za 
kładach. 

W pierwszej połowie bm. 
zadania 5-latki zostały sfi­
nalizowane również w ko­
szalińskiej Fabryce Pomocy 
Naukowych. Wielkość za­
planowanej i zrealizowanej 
już w pełni produkcji wynio 
sła ponad 334 min zł'. Na­
tomiast dodatkowo wyko­
nane zostaną jeszcze w 
tym roku wyroby za 40 
min zł w postaci sprzętu 
szkolnego dla wyposażenia 
klasopracowni oraz różnego 
rodzaju pomocy naukowych. 
Dzięki licznym wnioskom 
racjonalizatorskim i przed­
sięwzięciom z dziedziny po­
stępu technicznego i orga­
nizacyjnego uzyskano w tym 
zakładzie wydatny wzrost 
wydajności pracy i oszczęd­
ność kosztów produkcji. 
Przyniosło to ponadplanowe 
zyski, umożliwiło też obniżę 
nie cen wytwarzanych wy­
robów (średnio o 12 proc.) 
Poprawie uległa również ich 
jakość i estetyka. Dotyczy 
to w szczególności mebli 
szkolnych produkowanych 
w drewnopodobnej okleinie 
z tworzywa sztucznego. 

(w) 

WaSKSm 

Kmin żniwa rozpoczęli rolnicy Indywidualni 
ręch  Przymorskich woj. koszalińskiego. M. in. rolnik Michał Be-
flich ze  ws i  Ślepce w gminie Sławoborze skosił w ' o«tat-
Prow*^11'30*1  3'5  ha  ży ta' Wszystkie roboty w połu zostały prze 

one  sprzętem (snopowiązałki, ciągnik) z miejscowej Spół 
Pr . K°łek Rolniczych. 

«a  ••^układaniu snopków panu Michałowi dzielnie pomagała to-
0fia i dzieci: Krysia, Dorotka i mały Rysio. (pat) 

Fot. Jerzy Patan 

DLA BUDOWNICZYCH GAZOCIĄGU 
BYDGOSZCZ (PAP). Dla 

budowniczych gazociągu o-
renburskiego w ZSRR przy­
gotowuje się w Bydgoskich 
Zakładach Stolarki Budowlą 
nej ponad 1400 specjalnych 
barakowozów, w których za­
mieszkają wykonawcy tej 

wielkiej wspólnej Inwestycji 
krajów socjalistycznych. 

Dwanaście połączonych te 
sobą barakowozów stanowić 
będzie swego rodzaju hotelik, 
w którym zamieszka 28 osób. 
W zestawie znajduje się 
świetlica, szatnia, suszarnia 

Witamy w Polsce 
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REŻYSER STAWIAŁ SZAMPANA 

CZYM DLA WOJSKA 
JEST PIOSENKA... 

Widawie raz po raz dmuchali w obolałe dłonie, 
z kilku tysięcy gardeł rozlegało się „Wojsko, nasze 
wojsko...", którą to piosenką połączone zespoły estra­
dowe kończyły galowy koncert finałowy. „Reżyser! 

Reżyser!" — wołano ze wszystkich stron. I taki na­
strój — rozbawienia, ogólnej wesołości, aplauzu — 
przeniósł się do „Borowinki", którą na czas festiwalu 
bywalcy nazwali „Pajęczynką", przy czym nikt dobrze 
nie wiedział dlaczego. Pewnie dlatego, że przez cały 
czas było w niej ogromnie sympatycznie. A tam, re­
żyser galowego koncertu; Ryszard Kubiak (TV War­
szawa), stawiał szamipana — dla wszystkich! Bo wszys 
cy — autorzy, wykonawcy, publiczność — byli współ 

twórcami wielkiej finałowej zabawy. 
Z żalem, choć trochę zmęczeni, żegnaliśmy Połczyn 

pokrzepieni jednak zapewnieniem, że spotkamy się 
za rok, na dziesiątym, jubileuszowym festiwalu. 

Wojsko 
lubi zabawę 

Słyszy się jeszcze czasem 
stwierdzenie, że służba w 
wojsku, to przerwa w ży­
ciorysie. Głoszą je jednak 
ludzie nie zorientowani lub 
ci, którzy nie potrafią ko­
rzystać z możliwości, jakie 
stwarza kierownictwo Mini 
sterstwa Obrony Narodo­
wej, sprawom kultury i o-
śiwiaty w wojsku poświęca 
jące ogromnie dużo uwagi. 
W żadnej z zaprzyjaźnio­
nych armii nie wydzielono 
dotąd odrębnego działu kul 
tury i oświaty. W naszej 
armii — tak. Zarząd Kultu 
ry i Oświaty Głównego Za 
rządu Politycznego Wojska 
Polskiego opracował szcze­
gółowy program rozwoju 
kultury i oświaty, przy 
czym oddzielono twórczość 
zawodową od amatorskiej. 
W ubiegłym roku było za­
rejestrowanych 1130 zespo­
łów skupiających 15 tys. 
wykonawców. Ich przedsta 
wienia obejrzało ponad 2,5 
min widzów. Najwięcej 
jest zespołów muzyczno-wo 
kalnych, wiele teatrów poe 
z,ji, dających już nie skła­
danki wierszy, ale całe wi 
dowiska. Jes.t sporo sekcji 
plastycznych, fotograficz­
nych i innych. Gdy doda­
my do tego, że stworzono 
wiele możliwości zdobycia 
zawodu, ukończenia szkoły 
podstawowej, kursów spec 
jalistycznych itp. okaże się, 
że nie ma mowy o przer­
wie w życiorysie. Wręcz 
przeciwnie, są wszelkie 
szanse na to, by młody 
człowiek ze służby w woj­
sku wyniósł nie tylko o-
kreślone umiejętności prak 
tyczne. 

Spojrzenie wstecz 

Wojskowa codzienność, to 
przede wszystkim służba. 
Ale po służbie można i trze 
ba się bawić. Nic więc 
dziwnego, że estrada woj­
skowa cieszy się niezmien­
nie ogromnym powodze­
niem. I nie tylko z samej 
sympatii 'dla wojska. 
Wspomnijmy o wspania­
łych tradycjach. „Teatrzyk 
z Tęczą" prezentował się 
żołnierzom w Sielcach nad 
Oką. Utworzony przy I Dy 
wizji im. Tadeusza Koś­
ciuszki towarzyszył woj­
sku na szlaku bojowym aż 
do zwycięstwa. Ryszarda 
Hamin, Marian Nowicki, 
I^on Pasternak, Lucjan 
Szenwald — to główni jego 
twórcy. Niektórzy pamięta­
ją jeszcze „Wesele" Wys­
piańskiego, wystawione w 
Lublinie, już po wyzwole­
niu, reżyserowane przez 
Jacka Woszczeroiwicza. Te­
atr I Dywizjji przekształco­
ny został później w Zespół 
Pieśni i Tańca Wojska Pol 
skiego, a od 1958 r. — Cen 

tralny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego. Równo­
cześnie w różnych jednost­
kach powstawały amator­
skie i zawodowe zespoły 
artystyczne. Życie dykto­
wało taką potrzebę — z jed 
nej strony głód rozrywki, 
z drugiej, zaś ujście dla 
zdolności i zainteresowań 
żołnierzy, odbywających 
służbę wojskową. Docierały 
te zespoły do tzw. zielo­
nych garnizonów i na wiel 
kie budowy, leżące z dala 
od miast. Dla żołnierzy i 
miejscowej ludności były 
te występy jedyną formą 
rozrywki. 

Pierwszy ogólnopolski 
przegląd zespołow wojsko 
wych odbył się w War sza 
wie w 1951 r. Ale począt 
ków połczyńskich festiwali 
należy doszukiwać się we 
wrocławskim przeglądzie 
zespołów estradowych, któ 
ry odbył się w 1958 r., po 
tem dwukrotnie w Warsza 
wie — w 1963 i 1965. Już 
wtedy zrodziła się myśl 
organizowania festiwali. A 
gdy w maju 1967 r. działa 
cze kulturalni z Połczyna 
Zdroju wystąpili z konkret 
ną propozycją -została przy 
jęta z entuzjazmem (Ini­
cjator festiwalu, kierownik 
działu kulturalno-oświato­
wego Uzdrowiska, Euge­
niusz Tkaczuk, na tegorocz 
nym festiwalu otrzymał z 
rąk wojewody koszalińskie 
go, Jana Urbanowicza, od­
znakę honorową. „Za zasłu 
gi w rozwoju wojewódz­
twa koszalińskiego"). 

W pierwszym festiwalu 
wzi !ęły udział trzy zespoły: 
„Czarne Berety", „Flotyl­
la" i „Eskadra" oraz Or­
kiestra Reprezentacyjna 
Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego i Filharmonia Ko 
Szalińska. Z tego Festiwa­
lu Muzyki i Piosenki Żoł­
nierskiej rok później wziął 

• się Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej w Kołobrzegu i Fe 
stiwal Zespołów Artystycz 
nych Wojska Polskiego w 
Połczynie Zdroju. Na tym 
ostatnim co dwa lata pre­
zentują się zespoły amator 
skie, co dwa — zawodowe. 
W tym roku wystąpiło sie 
dem zespołów zawodowych, 
istniejących przy poszcze­
gólnych okręgach i rodza­
jach broni. Gdy w uzdro­
wisku przebywają tysiące 
kuracjuszy i wczasowiczów 
festiwale są zawsze wielką 
atrakcją. 

Jaka jesteś, 
wojskowa estrado? 

Ktoś powiedział, że aztu 
ka estradowa jest syntezą 
wszech sztuk. Od ogólnego 
nurtu estradowego nie moż 
na oddzielić estrady woj­
skowej choć sporo ją róż­
ni. Z jednej strony odroż 

nia ją to, że artyści wystę 
pują w mundurach a jej 
tematyka zahacza o próbie 
matykę wojskową, co jest 
zupełnie zrozumiałe. Z dru 
giej strony zaś to, że poka 
żuje ogromne bogactwo 
form i gatunków, podczas 
gdy cywilna estrada utknę 
ła w schemacie piosenkar­
skich składanek. Można tu 
zobaczyć widowisko muzy 
czne, montaż poetycki, for 
my kabaretowe, operujące 
tekstem satyrycznym. A 
że wśród autorów piszą­
cych dla estrad wojsko­
wych jest wiele znanych 
nazwisk, można usłyszeć 
doskonałe teksty, posłu­
chać pięknej muzyki. A że 
programy te przygotowują 
wybitni twórcy różnycn 
dziedzin sztuki — jest na 
co popatrzeć. 

Jury festiwalowe, działa 
jące pod przewodnictwem 
płka Władysława Czuby, 
przyznając nagrody, nieja­
ko uszeregowało zespoły. 
Ale publiczność równie go 
rąco oklaskiwała „Radar" 
i „Flotyllę", „Eskadrę" i 
„Śląską Estradę Wojsko­
wą". Tę ostatnią, która 
swoim koncertem rozpoczę 
ła połczyński festiwal, 
szczególnie chwalono za 
dobrą muzykę (kierownic­
two muzyczne zespołu — 
Józef Kania), efektowne 
kostiumy, kulturę i elegan 
cję. 

Szyku i wdzięku nie spo 
sób odmówić zespołowi 
„Flotylla'.* Rytm, tempo, u-
klady choreograficzne, sce 
nografia, urocze kostiumy, 
słowem: podobało się 
wszystko. Więc i nagroda 
publiczności a także nagro 
da wojewody koszalińskie­
go. 

„Eskadra" i kolei, o-
prócz dobrej muzyki i cie­
kawych układów choreo­
graficznych, oczarowała wi 
dzów scenografią — o-
szczędną, dopracowaną w 
każdym szczególe, a także 
wspaniałą reklamą. No i 
z tego zespołu wywodzi się 
największa indywidualność 
tegorocznego festiwalu, ak­
torka, Ewa Maria Hesse 
— laureatka dwóch nagród 
indywidualnych, w tym 
również nagrody dziennika 
rzy akredytowanych przy 
festiwalu. 

„Czarne Berety" nato­
miast , wniosły na scenę 
amfiteatru wiele humoru, 
że wspomnę o „Egzami­
nie". 

Najwyższy laur IX Festi 
walu — I nagrodę — jury 
przyznało zespołowi „Ra­
dar" za oratorium Katarzy 
ny Gertner i Ernesta Bryl 
la, w reżyserii Bogdana 
Augustyniaka ^Zagrajcie 
nam dzisiaj wszystkie srebr 
ne dzwony". To widowisko 
na długo pozostanie w pa 
mięci widzów. 

• » * 
Można by omawiać pro­

gram za programem i o 
każdym byłoby wiele do­
brego do powiedzenia. Rów 
nie wiele dobrego można 
powiedzieć o przygotowa­
niu i organizacji festiwalu, 
o ludziach, którzy — jak 
co roku — nie szczędzili 
sił, by festiwalowi goście 
czuli się jak najlepiej. 

A w gościnnym Połczy­
nie nie sposób czuć się źle, 
zwłaszcza, że nie tylko w 
pięknym parku zdrojowym 
gdzie znajduje się amfi­
teatr, panowała festiwalo­
wa atmosfera. Czuło sie 
ją w całym mieście. Trud­
no wyobrazić sobie połczyń 
siki lipiec bez festiwalu. 

ANNA ZALEWSKA 

REPORTERSKI ZWIAD 

W CZASIE żniw małe dzieci są praw­
dziwym utrapieniem dla dorosłych. 
Pozostawione same sobie psocą co 

niemiara. Skutki braku opieki są często 
tragiczne, a straty nieobliczalne. Co roku 
o tej porze w gazetach nasilają się infor­
macje o pożarach spowodowanych przez 
bawiące się dzieci, o poparzeniach, a nie­
rzadko o wypadkach kończących się śmier 
cią małych mieszkańców Wsi. Jak temu 
zapobiec? Odpowiedź jest prosta — za­
pewnić na całe żniwa i wykopki troskli­
wą opiekę dzieciom. Wypróbowaną już 
przez kilka lat, i na razie najlepszą for­
mą tej opieki są dziecińce. 

Nętno w gminie Drawsko. W miejscowej 
szkole dzieciniec czynny jest od 15 lipca. 
Uczęszcza 20 dzieci z pobliskiego Rydze-
wa i Nętna. Opiekę sprawuje nauczyciel­
ka Alina Jędrzejewska. Do dyspozycji ma 
trzy sale. W pobliżu jest jezioro z wyty­
czonym kąpieliskiem i las. Dzieci otrzy­
mują trzy posiłki dziennie. Przebywają w 
dziecińcu od godziny 9 do 16. Organizato­
rzy nie dostarczyli obiecanych leżaków. 
A wiadomo, że małe dzieci po obiedzie 
chcą spać. Wychowawczyni poradziła so­
bie z tym kłopotem znakomicie. Wypoży­
czyła z kolonii materace. 

załatwienia spadły na barki instruktorek^ 
M. Rusakowicz i E. Ziembińskiej. Dobrze 
przynajmniej, że ich poczynania spotkały 
się z aprobatą i zrozumieniem ze strony 
naczelników gmin i dyrektorów szkół. 
Dzieciom z dziecińców otwartych w szko­
łach udostępniono rzutniki, telewizory, ra­
dia itp. sprzęt audiowizualny. TPD do­
rzuciło niektórym dziecińcom po 1000 zło­
tych na zabawki i środki czyszczące. 

I znów będzie jak co roku. Po zakończe­
niu żniw i wykopków TPD wykaże w sta­
tystyce ile to dziecińców i jakich zorgani­
zowało w bieżącym roku. A więc jeszcze 
jedna fikcja. Sądzę, że służyć numerem 
konta może z powodzeniem każda gmina. 
Przecież samo życie wypracowuje model 
organizacyjny dziecińca. Jasno wynika, że 
tymi placówkami opiekuńczymi zajmują 
się przede wszystkim kółka rolnicze 
(SKR), koła gospodyń wiejskich i urz&dy 
gmin. TPD ogranicza się do przysłania do­
kumentacji. Czy więc koniecznie dzieci­
niec musi mieć w nagłówku „TPD"? Chy­
ba tylko dlatego, że to brzmi ładnie i do­
stojnie. 

W każdym SKR mają być instruktorki 
KGW. I właśnie one w przyszłości powin­
ny zająć się dziecińcami. Zakładamy, że 

„CZY-ZAPISZE MNIE PANI 
NA JEDZENIE?" 

Stawno w gminie Złocieniec. 24 dzieci 
od 2,5 roku do lat 10 uczęszcza tu do dzie­
cińca już od 23 czerwca. Opiekuje się ni­
mi od godz. 8 do 19 gospodyni Anna Mar­
ga,s. Na dzieciniec wykorzystano salkę w 
byłej szkole. Gdyby nawet były leżaki, 
nie byłoby ich gdzie rozstawić. Za to dzie­
ci mają dużo trwałych zabawek na pod­
wórku. 

Gudowo w gminie Drawsko. Dzieciniec 
zorganizowano tu pierwszy raz. Pierwsze­
go dnia rodzice zapisali 15 dzieci, następ­
nego dnia już 18, a uczęszcza ponad 20 
dzieci. Dzieciniec korzysta z kuchni i sto­
łówki w szkole, gdzie mieszkają wczaso­
wicze. Przydzielano więc dzieciom jako 
tako umeblowane dwie salki w budynku 
gminnym naprzeciw szkoły. Brak leżaków 
zastąpiono materacami dmuchanymi, które 
kupili rodzice. Bliskość jeziora niejako 
uzasadnia te,n wydatek. 

Wybraliśmy kilka dziecińców, w któ­
rych jest podobnie. W Kosobudach (gmi­
na Złocieniec) i w Nętnie (gmina Draw­
sko) dziecińce działają w szkołach. Warto 
nadmienić, że w gminach Drawsko, Zło­
cieniec,. Ostrowice, Wierzchowo i Kalisz 
Pomorski czynnych jest 15 dziecińców. 
Ich organizacją od trzech lat zajmują się: 
Maria Rusakowicz — instruktor gospodar­
stwa wiejskiego w gminie Drawsko i 
Elżbieta Ziembińska, pracownica Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Drawsku. Te 
dwie młode kobiety są bardzo zaangażo­
wane i pełne zapału do pracy na wsi. To 
one starają się o sprzęt,-o kadrą, o pie­
niądze. Ba, pomagają kierowniczkom dzie­
cińców prowadzić dokumentację, która to 
czynność okazuje się dość skomplikowa­
na. (Czy nie można by tego uprościć?) Od­
wiedzają dziecińce, służą dobrą radą 
a przede wszystkim zarażają swoim zapa­
łem. 

Niepomiernie więc byłam zdziwiona, gdy 
dowiedziałam się, że to dziecińce Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci. Pierwsze pyta­
nie, które nasuwa się bezwiednie — Jak 
TPD pomaga w organizowaniu sezonowych 
placówek opieki nad dzieckiem wiejskim? 
Okazuje się, że pomoc ta wygląda nader 
mizernie. TPD finansuje przedsięwzięcia, 
służy kontem, na które ofiarodawcy wpła­
cają różne kwoty. Obowiązkiem Towarzy­
stwa jest więc także zakup sprzętu (np. 
leżaków, których nigozie nie ma), bo tyl­
ko ono może wystosować odpowiednie za­
mówienie. Powinno także dobierać kadrę 
i szkolić ją. W tym roku i tego nie do­
pełniono. Wszystkie możliwe sprawy do 

będą znać doskonale śroHowiskd, jego póJ  

trzeby i możliwości a to już połowa po-
wodzenia. Pieniądze powinny wpływać do 
urzędów gmin. Rodzice z jednej wsi niech 
dopłacają tyle, ile zechcą. Ale kwota gmin­
na w przeliczeniu na dziecko powinna być 
jednakowa. Obecnie jest różnie. W jednej 
gminie jest SOP, w innej nie ma, w tej 
jest mleczarnia, w tamtej nie ma. A wiQc  

już zabrakło jednego partnera, który po­
grubi wspólną kiesę. Organizatorzy więc  

tu uszczkną mniej tu więcej. Przypomina 
to trochę chodzenie z kapeluszem i woła­
nie — co łaska, moi państwo, co łaska! 

Wyposażenie do dziecińców niechby ku­
powała gmina, albo koła gospodyń wiej­
skich, które i tak po sezonie konserwuje 
i przechowują sprzęty i zabawki. Słowetf1  

chodzi o to, by w przyszłych latach był3  

jedna instytucja odpowiedzialna za tak 
ważną sprawę jak dzieciniec wiejski* 
Niech to będzie dzieciniec gminny, alb° 
SKR, albo KGW, tylko nie wszystkich n^ 
raz. Bo ładu i składu, a przede wszyst­
kim odpowiedzialności dopatrzyć się bę-
dzie nadal trudno. Skończyć raz na zawszy 
z fikcją, która w tej dziedzinie wiejskiej 
działalności jest podwójnie szkodliwa i de­
moralizująca. To są propozycje do zreali­
zowania w przyszłym roku. 

Co się już zmieniło na korzyść w P0 ' 
równaniu z dziecińcami z lat ubiegłych-
Dzieci przebywają tyle godzin w dzieciń­
cu, ile rodzice sobie życzą. Pociechy otrzy­
mują trzy posiłki dziennie. To bardzo waż­
ne. Kadra dobrana jest staranniej, niz 
dawniej. Dziećmi opiekują się osoby cie­
szące się :  zaufaniem i autorytetem w spo­
łeczności wiejskiej. Takie, które po prosW 
lubią dzieci i potrafią się maluchami tro­
skliwie zająć. Na ogół jest w pomieszcze­
niach czysto i schludnie. Dzieci nie 
traktowane jak „rzeczy" na przechowani^' 
Uczą się wielu pożytecznych umiejętności-
Urządzają przedstawienia, ogniska, zab&-
wy. _ 

Co niepokoi? Dziecińce, a większość 
w szkołach, muszą zakończyć działalność 
już 15 sierpnia, bo za pięć dni zaczyn 3  

się rok szkolny. Kto i gdzie zaopiekuje siS 
dziećmi w połowie sierpnia? Czy na okrę s  

przeciągających się w naszym klimac iC  

żniw i w czas wykopków dzieci pozostaną 
znów^bez opieki? 

MARYLA WRONOWSKA 

Ps. We wsiach, gdzie były już dzieciń' 
ce, małe dzieci o tej porze roku pyta^ 
instruktorki jak w tytule. (W. M.) 

KOSZALIN. Widok alei Zawadzkiego. 
Fot. J. Patan 
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WIZYTA SEKRETARZA KC PZPR. JÓZEFA PSKOWSKIEGO, 

^ WOJEWÓDZTWIE KOSZALIŃSKIM I SŁUPSKIM W&m, 

(dokończenie ze str. 1) 

A ploaf pts treflanie? Proszę bardzo. Kilka minut dro­
gi i jeiteśmy na plantacji buraczanej, na której był on 
stosowany. Trzeba przyznać, że plantacja wygląda impo 
nująco. Sekretarz Chudzikiewicz Wchodzi kilka metrów 
w głąb plantacji i wyrywa pierwszy z brzegu burak — 
ukazuje się głownia co się zowie. 

Ale dyrektor Kamiński nie poprzestaje na treflanie, 
wiezie gości do pracującej niedaleko brygady orek Sta­
nisława Skibińskiego. Sześć potężnych ciągników typu 
dutra prowadzonych przez traktorzystów: Edwarda Gór 

skiego Kazimierza Adamczyka, Jerzego Bafię, Stanisława 
Reszetera, Henryka Szymaniaka i Kazimierza Noząka —. 
tnie równo ziemię pięcioskibowymi pługami. Orka idzie 
bardzo szybko. 

— Towarzyszu sekretarzu — mówi. inż. Kamiński — 
to między innymi tej brygadzie zawdzięczamy, że w tym 
roku będziemy mieli niezłe plony. Kiedy w ubiegłym 
roku warunki atmosferyczne nie pozwoliły praktycznie 
wejść na pole z żadnym ciągnikiem, ta brygada praco­
wała niemal bez przerwy i dzięki temu glebę pod tego­
roczne plony przygotowaliśmy we właściwym czasie. 
Ale — i'tu inż. Kamiński ..wyrzuca .z--siebie to-co go-boli. 
— są to ostatnie ciągniki tego typu, jakie posiadamy, 
wykruszają się, a nowych nie dostajemy od lat. 

— Macie racją — przyznaje tow. Pińkowski — ale 
wobec tego mam wam coś miłego do powiedzenia. Otóż 
<iecyzj« w sprawie zaopatrzenia naszego rolnictwa w 
specjalne ciągniki już zostały podjęte. O tym jeszcze po­
rozmawiamy. " 

Okazja do takiej rozmowy nadarza się bardzo szybko 
— w trakcie spotkania gości z aktywem kombinatu i 
przodującymi kombajnistami: Jerzym Ejankowskim, 
mistrzem w swoim zawodzie, dwukrotnym zwycięzcą we 
współzawodnictwie kombajnistów na szczeblu wojewódz­
kim, człowiekiem, który na wniosek fabryki jedzie za 
kilka dni uczyć Szwedów obsługiwać nasze- kombajny: 
Stanisławem Bednarkiem — również zwycięzcą we współ, 
eawodmetwie i dwukrotnym zdobywcą drugiego miejsca, 
pracującym na kombajnach od bez mała 15 lat oraz Ry-
ssardem Krickim, kombajnistą młodym, prowadzącym 
kombajn dopiero od 5 lat, ale równie po mistrzowsku, 
jak jego starsi koledzy. 

Cała ta trójka kombajnistów, podobnie jak i kilkuna-
• stu pozostałych, zakończyła właśnie ostatnie przygoto­

wania do żniw, które w kombinacie Redło rozpoczną się 
w środę. Jest to więc ostatnia okazja do dłuższej rozmo­
wy przed główną batalią. 
__W tym roku Kombinat PGR w Redle ma do skoszenia 
355 hektarów rzepaku i 1-787 hektarów zbóż. W żniwa 
pracować będą 3 brygady, każda licząca po 6 bizonów. 
Wyliczyli sobie, że taki podział jest pod każdym wzglę­
dem najodpowiedniejszy. Natomiast zboże o'd kombajnów 
odbierać, będzie 9 ciągników z 18 przyczepami, zaś zbio­
rem słomy zajmie się 6 brygad, czylj po jednej w każ­
dym z 6 zakładów. Do zbioru słomy przywiązuje się w 
tym roku dużą wagę. Skutki długotrwałej suszy zmusza­
ją do myślenia o słomie, która po odpowiednim spre­
parowaniu stanowić będzie Ważny substytut paszowy. 

, W sali ośrodka szkoleniowego kombinatu gdzie odbyło 
S1e to spotkanie, toczyła się żywa, gospodarska rozmowa 
Zarówno o tym jak załoga w Redle jest przygotowana 
do rozpoczynających się żniw, jak i o tym, co jej jeszcze 
przeszkadza w robocie. Nazbierało się trochę problemów 
i wniosków z dziedziny budownictwa mieszkaniowego 
i inwentarskiego, organizacji wypoczynku po pracy, mło-

KAŻDY 

dych kadr, których szeregi coraz powszechniej zasilają 
dzieci pracowników kombinatu. Uważnie słuchano wy­
jaśnień sekretarza KC o decyzjach kierownictwa partii 
i rządu, zmierzających do wydatnego wzbogacenia nasze­
go parku maszyn i narzędzi rolniczych. Ale oto wartko 
tocząca się rozmowa nagle się urywa. Sekretarz KC zadał 
aktywistom z Redła pytanie: 

— A jak wygląda, towarzysze, w waszym kombinacie 
praca w środowisku kobiet? 

No tak, szczerze przyznają, że pod tym względem jesz 
cze nie mają. się czym pochwalić. Ale biorą uwagę głębo­
ko do serca. 

Kolejne spotkanie, a na ńim nowe problemy, o nieco 
szerszym już zasięgu. W niewielkiej salce ośrodka soc­
jalnego PWGR w Budzistowie zebrali się na spotkanie 
z sekretarzem KC partii i kierownictwem wojewódzkiej 
instancji partyjnej, dyrektorzy wszystkich koszalińskich 
zjednoczeń i organizacji rolniczych. Jest również wice­
wojewoda koszaliński, Waldemar Czyżewski. I podczas 
tego spotkania, choć poruszono wiele spra<w, na czoło 
zagadnień wysunęły się problemy żniw. Jak województwo 
mające w tym roku zaszczyt pełnić honory gospodarza 
Centralnych Dożynek, symbolizujących zwycięską ba­
talię o chleb, jest samo do tej batalii przygotowane? 

Jeszcze jedna tym razem dokonywana w obecności 
przedstawiciela kierownictwa partii, próba bilansu możli­
wości i trosk kończy się, podobnie jak poprzednie, wnios­
kiem: niekorzystna aura tej wiosny, a zwłaszcza później­
sze susze, spowodowały, że mimo starannych i pełnych 
przygotowań trwających już od jesieni ubiegłego roku — 
walka o uzyskanie wysokich plonów będzie w tym roku 
trudniejsza niż kiedykolwiek. Tym większa więc spada 
na wszystkich uczestników tej wielkiej batalii odpowie­
dzialność za to, aby- w czasie żniw nie zmarnował się 
ani jeden kłos. Jeżeli ten warunek zostanie spełniony, 
koszalińskie rolnictwo ma szansę godnymi wynikami po­
witać dożynkowych gości. 

W tym samym dniu sekretarz KC Józef Pińkowski 
i towarzyszący mu gospodarze województwa, odwiedzili 
również kilka innych zakładów i placówek rolniczych. 
M. -in. bazę kółkowa w Lubnie, należącą do SKR w Sil-
nowie oraz pracującą w polu brygadę żniwną PWGR 
Czaplinek, 

WIESŁAW WIŚNIEWSKI 
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. SŁUPSK. SeEreTarz KC PZPR Józef Pfńkowskl odwo­
dził również województwo słupskie. Gospodarze woje­
wództwa: I sekretarz KW PZPR, Stanisław Mach i woje­
woda słupski, Jan Stępień, zaznajomili go z przygotowa­
niami i przebiegiem rozpoczynającej się akcji żniwnej w 
kilku państwowych gospodarstwach rolnych. 

Sekretarz KC tow. Józef Pińkowski zapoznał się m. 
in. z przebiegiem prac żniwnych i rozwojem hodowli 
bydła w gospodarstwie Kwasowo POHZ Sławno, a na­
stępnie złożył wizytę w Słupskiej Fabryce Maszyn Rol­
niczych. 

Słupska Fabryka Maszyn Rolniczych „Agromet—Fa-
marol" produkuje nowoczesne, licencyjne kosiarki ro­
tacyjne oraz kombajny do zbioru buraków cukrowych, 
niezbędne dla technicznego zaplecza dynamicznie rozwi­
jającego się polskiego rolnictwa. Podczas*zwiedzania hal 
produkcyjnych tow. Józef Pińkowski interesował się wa-

W czasie pobytu w Redle, tow. Józef Pińkowski żywo inte­
resował się sprawami dzieci pracowników pegeeru. 

Fot. W. Wiśniewski 

runkami pracy załogi. Dłużej zatrzymał się m. in. przy 
stanowisku pracy Bolesława Irzykowskiego, ślusarza 
montującego piasty i układy napędowe do kosiarek ro­
tacyjnych. W bezpośredniej i serdecznej rozmowie sekre­
tarz KC interesował się również warunkami pracy 
i problemami socjalno-bytowymi załogi fabryki. Po zwie­
dzeniu hal fabrycznych pracownicy zakładu zademon­
strowali gościom zalety produkowanych w fabryce ma­
szyn. 

Następnie odbyło się spotkanie z aktywem partyjno-
gospodarczym podczas którego załoga Famarolu przed­
stawiła sprawy związane z efektami wdrażania wska­
zań rządowych dotyczących rozwoju przemysłu maszym 
rolniczych. Przedstawiciele załogi mówili również o pia­
nach inwestycyjnych Famarolu i zadaniach wynikają­
cych z przyspieszonego rozwoju zakładu. Stwierdzili przy 
tym, że ambicją załogi jest udoskonalanie i unowocześ­
nianie maszyn i urządzeń produkowanych w Famarolu. 
I sekretarz KZ PZPR Zygmunt Włodarczyk zapewnił w 
imieniu załogi tow. J. Pińkowskiego, że pracownicy 
„Famarolu" dołożą maksimum wysiłku i starań by zwięk­
szyć produkcje potrzebnych rolnikom maszyn. 

Po zwiedzeniu „Famarolu" sekretarz KC wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami udał się do kombinatu PGR w 
Sycewicach, gdzie obejrzał budowę prototypowej obory 
dla bydła mlecznego. Budowa tego nowoczesnego obiektu 
w którym znajdować się będzie 960 stanowisk dla krów 
mlecznych jest w końcowej fazie realizacji. Urzadzenia 
obory i udojowńi zostaną w pełni zmechanizowane a 
technologia należeć będzie do najbardziej nowoczesnych. 

Pobyt w Sycewicach stal się również okazją do za­
znajomienia sekretarza KC z warunkami życia pracow­
ników kombinatu. W Sycewicach sukcesywnie polepsza 
się warunki socjalno-bytowe załogi. Rozwinęło się inten­
sywnie budownictwo mieszkaniowe i socjalne. Pracow­
nicy kombinatu posiadają do dyspozycji klub. stołówkę 
i inne pomieszczenia socjalne. Równie sprawnie zorga­
nizowano opiekę nad dziećmi. 

Późnym popołudniem sekretarz KC PZPR tow. Józef 
Pińkowski odwiedził PWGR Suchorze, a stamtąd udał 
się do PWGR w Charbrowie. 

I. WOJTKIEWICZ 
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Każdą uspołeczniona placówka handlo­
wa jest także soczewką, skupiającą nastroje 
ludności. Prawda, że to piękna m,yśl i bo­
leję, bo nie moja. Zaczerpnąłem ją ze spra­
wozdania, o obrotach. To było nie tylko 
jedyne, zrozumiały dla mnie zdanie, ale 
także filozoficzne uogólnienie, które trafiło 
vii wprost do serca. A przykłady niesie sa 
mó życie. Oto jeden z nich: 

Wchodzę ja do samu, zapewniając sobie 
alibi, firmowym koszykiem. legalnie prze­
kładam towary ze sklepowych półek do 
tegoż pojemnika, podchodzę do kasy... T tu 
zaczyna się problem. Nie, nawet nie było 
żadnej kolejki. Ot, zwykła ożywiona dy­
skusja między kasjerką a panią sprzedaw-
czynni za ladą. 

Była. tu taka jedna l powiedziała, ie 
„waży" pisze się przez „erzetI żle napisa­
liśmy, tak nas skarciła. 

Tó ta, co zawsze tak długo pieniędzy 
szuka i kolejkę zatrzymuje? 

— Nie, Chyba nie ta. Dzisiaj miała wszyst­
ko odliczone w garści, ale przez piętnaście 
minut o tym ważeniu gadała: 

Dyskusja zapowiadała się na dłużej, li­

znąłem więc za stosowne, żeby ją delikat­
nie przerwać. Autorytatywnie stwierdzi­
łem że „ważenie" jest wyrazem pochod­
nym. od. „waga". A jak wszyscy wiemy, „g" 
odmienia się na „ż". Czyli wszystko jest 
w porządku, Kasjerka uśmiechnęła się do 
m.nie promiennie i uprzednio zapłaciwszy, 
wyszedłem z towarem ze sklepu. , 

Dopiero na rogu, kilkadziesiąt metrów 
dalej, przeprowadziłem, pracę myśloroą. 
Przecież ten napis był nad skrzynkami 
z mlekiem,. Zdecydowałem, że nie mogę pod 
rywać sobie opinii, wróciłem do sklepu 
i rumieniąc się ze wstydu powiedziałem^ ze 
to jest błąd. bo wszystko, co się gotuje, to 
się warzy przez „erzet". 

~ 'Jest pan pewien? — zauważyła rze­
czowo kasjerka. 

i— Widzi, pani, jd się sam wstydzę, ale 
w życiu trzeba czasem zmieniać zdanie. 

Niezbyt przychylnie na. mnie spojrzała. 
'Ale stażystki natychmiast napis przeryso­
wały. 

Doszedłem 'do rogu ulicy i znów naszły 
m.nie wątpliwości. A może „warzy" pisze 
się „waży"? Może wrócić i powiedzieć, żeby 

napisały: — „Mleko nie nadaje się do go­
towania". Tylko jest jeszcze jeden problem. 
Zapytają mnie, czy „nie nadaje" pisze się 
razem czy rozdzielnie. Zdecydowałem, że 
lepsza plama, na honorze. niż wda.wa.vip się 
w takie dyskusje. Przyjaciele, u których 
zasięgnąłem rady w tej materii., rzeczowo 
odpowiedzieli: — Chodź do sklępu, ze słow­
nikiem ortograficznym. 

Z tej całej opowiastki musi wynikać jakiś 
morał. Rzeczywiście jest. Niestety, smutny. 
Następnego dnia nie było w sklepie żadne) 
wywieszki. Nie ma ich także nad skrzyn­
kami z mlekiem w innych uspołecznionych 
placówkach handloioych. Kupują gospody­
nie mleko, gotują dzieciom, mężowi, sobie 
i klną, na czym świat, stoi, patrząc jak 
tworzą się w garnku bryłki twarogu. 

Mam więc nieśmiałą propozycję: żeby 
zaopatrując sklepy w mleko, podrzucać 
tam także słowniki ortograficzne. Miłe 
sprzedawczynie nie będą miały wtedy wąt­
pliwości, a my znów nabędziemy minimum 
wiedzy o, zakupionym towarze. 

KIEŁ 

..!• IM.UL 
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IMIFONY 
KOSZALIN i SŁUPSK 

*7 — MO 
J»8 — Strat Połam* 
i9 — Pogotowie Ratunków* 

(tylko nagłe wypadki) 

% DYlUSIY 
KOSZALIN 

Apteka nr 1«, uL Zwve!e-
ffWą 32, tel. 222-88 

SŁUPSK 

*pt«ka nr 1S, ul, p. Fiade-
*ą 38, tel. 47-18 

BIAŁOGARD 
1 Rr 44, pi \ 

27-80 

KOŁOBRZEG 

tel!*23* 70 nr *• u1, Mły6sk* 12» 

SZCZECINEK 

"Apteka nr 40, ul. 2S Lnte. 
fo 26. tel. 27-35 9 * 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM OręU Folskleen — 

1) Wieża Kwlegiąty — „Dzieje 
»reża polskiego na Prmlorjsu 
Zachodnim", Z) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz, 14—19. w 
środy, czwartki, piątki | sobo­
ty w godz. *—13.30. ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
1 samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E, Gierczak). 

MAŁA GALERIA Demu Kul­
tury — Zbiorowa wystawa ma­
larstwa i grafikj plastyków 
..Grupy Kołobrzeg''. Czynna co 
dziennfe w godu 15—20 

RATUSZ — Sala kominkowa 
(I p.) — „Morz« w malarstwie" 
(XIX l XX w.). Wybór prac ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Szczecinie. Wystawa czynna 
fodziennie z wyjątkiem niedziel 
w godz. 10—16 

ŚWIDWIN 
»©M KULTURY — wystawy: 

malarstwo Elżbiety Kalinow­
skiej Motkowicz; fotografia — 
Ryszarda Motkowicza oraz pla­
styczna sekcji dziecięcej 1 mło 
dzieiowej Domu Kultury w 
Świdwinie. 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa akwarel 
Hermana Trawnikowa (ZSRR) 
— czynna codziennie w godz. 
17—20. 

CWYSTAWY Cr;K I N O 
KOSZALIN 

ŁmsTORYrzNE:HEOLOGIC2NO-
Czerwon*??, Przy ul,cy Armii 
mflfTM 3 ~ Wystawa etno-
oraź amno ' okolice" 
ŁSuiSSS" Świadkami na. 

• ul. Bogusława II 15 — wv. 
By™y Ppni*\fXlib,ris '"arynistycz-

"Polsko-egipskie badania 

f rwl° 

«1'SSŁ* SLS 
!«-!« rarnnj. w w4ł, 

KLUB MPiK - Wvstawa 

Kr3kowa't<SZlta ii 

V • -13 

SŁUPSK 

MUZEUM Pomorza Środkowe-

~ »!-
BASZTA OBRONNA — ezyn-

aa w go6z D j 
kluk',"?56 ";ml ''""'i 

• i -
""" nieczynny 

BRAMA NOWA — czvnna 
*vrvi<JZ" 12~~16- 1 Salon ekspo-
maivfe,SprV!da

1
iny 2- Wystawa 

tfrx^a Janiny Sawickiej 
SjiOŁDZINO — Muzeum Pisy 

rorl-icze SPN — nieczynne 
T rCHNIKUM LEŚNE — WAR 

CT!^ (stara wozownia obok pa­
łacu) — wystawa pn „Tradycja 
i współczesność kultury ludo­
wej Pomorza- Środkowego". 

KOSZALIN 
ADRIA — Wążżżż (USA, L 15) 

— g. 16, 18 i 20 
KRYTERIUM (kino studyjne) 

— Młodzieżowa premiera miesią 
ca — g. 17.30 
— Duch roju (hiszpański, 1 15) 
g, 20 

ZACISZE — Ulzana —- wódz 
Apaczów (NRD) pan. — g. 17.30 

— Dzieje grzechu (polski, 1.18) 
— g. 20 

MUZA — Tylko dla .orłów 
(angielski, 1. 15) — g. 17.30 ł 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — dziś kino 
nieczynne 

SŁUPSK 
MILENIUM — Czterdzieści ka 

ratów (USA, L 15) — g. 16. 
18.15 I 10 30 

POLONIA — Mr Majestyk 
(USA, 1. 15) — g. 16 i 18.15 

— Maeunalma (brazylijski, 1. 
15) — g. 20.30 — w ramach dni 
filmu studyjnego 

BARWICE — Bezbronne na­
gietki (USA, L 15) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Człowiek w dzi­

czy (USA, 1. 15) pan. 
CAPITOL — Dziewczyna 1 las 

ką (angielski, 1. 15) pan 

BIAŁY BÓR — dziś kino nie­
czynne 

BOBOLICE — Grzeszna na­
tura (włoski, 1. 15) 

BTTÓW 
ALBATROS — Aresztuję cię 

przyjacielu (angielski, 1. 15) 
PDK — Cenny lup (francu­

ski, 1. 15) pan. 

CZAPLINEK — Konformista 
(włoski, 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Złoto dla zu­
chwałych (USA) pan. 

DAMNICA — Zbrodnia jest 
zbrodnią (francuski, 1. 15) — 
g. 19 

DARŁOWO — Zew krwi (aa-

gielskf, I. 18) ©ras Przygody Wo 
binsona Cruzoe (radziecki) pan. 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
R o deo (USA. 1 15) — g. 18 

DRAWSKO POM. — Nie­
uchwytny morderca (włoski, 
1. 18) pan. oraz O miłości 
(CSRS, l, 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

GŁÓWCZYCE — Dziewczyn* 
szuka szczęścia (angielski 1, 15) 
— g- 19 

GOŚCINO — Włoch szuka to­
ny (włoski, l. 15) 

KALISZ POM. — W imieniu 
narodu włoskiego (włoski, I. 15) 

KARLINO — Po drugiej stro­
nie słońca (angielski, t, 15) 

KĘPICE — dziś kino nie­
czynne 

KOŁOBRZEG 
WYBRłE£E — W.ł Su?=Su«d 

(jugosłowiański) oraz Joe Kidd 
(USA, 1. 15) 

PIAST — Ojelee chrzestny 
(USA, 1 18) 

PDK — Zeznania komisarza 
policji przed prokuratorem re­
publiki (włoski, 1. 15) pan. 

LĘBORK 
FREGATA — TropieUl śla­

dów (rumuński) 

ŁAZY — „Britannic" w nie­
bezpieczeństwie (angielski, 1. 15) 
oraz Jeździe e bez głowy (ra­
dziecki) oan. 

ŁEBA — Dzieje grzechu (pol­
ski, 1. 18) oraz Dzielny szeryf 
Lucky Lukę (francuski) > 

MIELNO 
HAWANA — Peppln© P<*1 bi­

ja Amerykę (włoski, 1. 15) ora* 
Wielka włóczęga (franc.) pan. 

FALA — Droga Luiza (francu 
ski, 1. 15) 

NOWA WIES — dziś kino nie 
Czynne 

POLANÓW — dziś kino nie­
czynne 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Hibernatus (fran 
cuski) pan. 

GOPLANA — Dzieje grzechu 
(polski, 1. 18) 

PRZECHLEWO — Wybawie­
niem będzie śmierć (francuski, 
1. 18) 

SIANÓW — Strach na wróble 
(USA. 1. 15) pan. 

SŁAWNO — Alfredo, Alfredo 
(włoski, 1. 18) 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Czwarta 

pani Anderson (hiszpański, 1. 15) 
pan. 

Ś WIDWIN 
WARSZAWA * — Dzieje grze­

chu (polski, 1. 18) oraz Johny 
poszedł na wojnę (USA, 1, 18) 
— w ramach dni filmu studyj­
nego 

MEWA — Gra złudzeń (wło­
ki, 1. 15) 

USTKA — Safari 5MK) (Japoń­
ski) pan. T- g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — T«-
Jemniczy blondyn w czarnym 
bucie (francuski, 1. 15) 

ZŁOCIENIEC — No i to, 
doktorku? (USA) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wtad.: 6.00. 8.M, f.W. 10.M. 15.M 
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00. 

SOS Poranne rozmadtośsi rol­
nicze §,30 Ciironastyka &.40 Śląs­
kie orkiestry dęte a.i»0 Uospcd^r 
SKie iiozmowy ft.Oa .Echa spsuto 
wej niedzieli 6,JO TaKty i miau 
ty tK3Q Informacje o progia-
maeh ł-'K 1 TV b.ao Takty 1 mi 
nuty 7.00 ty gnały dma <u7 las. 
ty i minuty 7.35 Dzień dobry, 
kierowco b.05 Komentarz dma 
8,10 Meiodie naszych przyjaciół 
8.25 „Chwila prawdy" — fragm 
pow. 8.34 Gra zespół „Bootter 
T. snd The MGŚ'' y.us Wakacje 
11 przebojem O-.łO Ludowe rytmy 
Ameryki Południowej »,i?5 tiefie 
tesy 10.00 Lato z radiem 11.50 
Wie tylko dla kierowców 12,05 
Z kraju i ze lwi a ta 12,36 - Na 
muzycznej antenie 12.45 Rolni 
czy kwadr ara 13,00 Dawna mu 
*yjsa woKslna w .wyk. zespołow 
młodzieżowych 13,iii Klient nasz 
partner 13.30 Katalog wydąwni 
czy 13,35 Motywy historyczne w 
»uzyce' polskiej 14.00 Sport to 
zdzowiel 14,05 Wieś tańczy i 
śpiewa 14,30 Lato z radiem 15.05 
Listy z Polski 15.10 L. Bernstein 
„Fancy Free" — balet, współ­
czesny 15,35 Nowości muzyki in 
strumentalnej 16,11 Propozycje 
do listy przebojów 18.30 Aktual 
nośei kulturalne 16,35 Muzyczne 
nowości z Hawany 17.00 Radio-
kuńer .17.20 Sylwetka kompozy 
tora W. Maliszewski — aud. 
18 00 Muzyka i Aktualności 18,25 
Nie tylko dla kierowców 18,30 
Przeboje non-stop 19.15 Gwiazdy 
polskich estrad 20.05 Naukowcy 
— rolnikom 20.20 Gra Zespół 
„Jazz Carriers" 20.35 Interser-
w*is 21.05 Kronika , sportowa 21,15 
Wiedeńskie echa muzyczne R. 
Etolz i melodie jego życia — 
aud. 22.15 Muzyka Wschcdu — 
Irak 22.30 Proponujemy i zapra 
sza my — aud. 22.45 Melodie w 
•tylu sweet 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy 23.10—23.59 Mu 
zyka na estradach świata 

PROGRAM NOCNT 

wiad.: 0.01, 1.00, 2.00. s.oo, 4.00-
8.00. 

0.00 Początek programu O.li—• 
—5.00 Program nocny z Olszty­
na 

PROGRAM n 

wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8 30, 
11.30, 13.30 i 23.30. 

4.27 Początek programu 4,55 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
(z Wrocławia) 5.00 Poranek mu 
zyczny 5.35 Obserwacje i propo 
zycje 5.45 Melodie na dziś 6,10 
Kalendarz Radiowy 6,15 Język 
niemiecki (10) 6,35 U przyjaciół: 
Nauka i technika w krajach so 
cjalistycznych — Kuba 6,40 W 
ludowych rytmach — Żywieckie 
6.50 Gimnastyka 7.00 W kilku 
taktach, w kilku słowach 7,10 
Radiomotywy 7,35 Posłuchaj i 
przemyśl 7,45 Muzyka w domu 
8,35 My 75 — aud. 8.45 J. Krenz 
serenada wiejska 9,00 Koncerty 
instrumentalne kompozytorów 
baroku 9.20 Opolskie propozycje 
muzyczne 9.40 Tu Radio Mos­
kwa 10.00 „Dom" — opow. J. 
Leźachowskiego 10.20 Koncert 
Chóru PRiTV we Wrocławiu 
10.40 Sprawy codzienne. Młoda 
małżeństwa — aud. 11.00 Utwo­
ry kompozytorów francuskich 
11.35 porady praktyczne dla ko 
biet 11,45. Muzyka Warmii i Ma 
zur 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Kwintet Ch. Mingusa 12.20 
Ze wsi i o wsi 12.35 Arie kon­
certowe Mozarta 1.3.20 E. Bozza: 
trois pieces na 3 puzony i tu­
bę 13.35 ..Sala wykładowa" — 
fragm. opow. V. Brauna 14,no 
Więcej, lepiej, taniej 14.15 Siada 
mi inwestowanych miliardów 
14.35 Pleśni i tańce świata Fol 
klor muzyczny Bułgarii — aud. 
15.60 Radioferie: Dziś na waka­
cjach; Lato Niezawodnych; Kier 
masz sensacji; Lato. lato — aud 
„»Folenezem» przez świat — 

VI ode. terlalu Krzysztof* Ba­
ranowskiego 16.00 Nauka — prak 
tyce 16.15 A, Ratusińskj gra li­
twory Bacha 18.20 Terminarz 
muzyczny (w 225 rocznicą śmier 
ei J.S. Bacha) 18,30 Echa dnia 
l$,4o Zapraszamy do myśleni^ 
19.00 Pieśni G. Machaut — naj 
wybitniejszego twórcy francus­
kiego XIV wieku 19.15 J. angiel 
ski 022) 19.30 Notatnik kultural 
ny 19,45 „Praska Wiosna 75" — 
odtworzenie koncertu Orkiestry 
Symfonicznej Radia CSRS 21 30 
Z kraju i ze świata 21,50 Wiad. 
sportowe 21.55 Teatr Poezji: 
„Słowa o Ojczyźnie" — słucho-
wteko B. Dolińskiego 22.35 Dzi* 
ła Tadeusze Bairda — aud, 23,09 
L, Borcherini: kwarter forte­
pianowy e-molj. op, 56 23,35 Co 
słychać w świecie? 23.40—24.00 
„Suita Nowego Orleanu'' (I) 

PROGRAM in 

Wiad.: 8.00, 

Ekspresem przez świat: 7.08 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.30 

4,57 Początek programu 6.0" 
Hej. dzień się budził 5.30 i 6.95 
Muzyczna zegarynka 6 30 Nasze 
zwykłe sprąwy 6.45 i 7.05 Muzy 
czna zegarynka 7.30 Zawrsze w 
poniedziałek 7,45 Muzyczna ze­
garynka 8.05 Kiermasz płyt 8.30 
Co kto lubi 9.00 ..Tajemnica ple 
mienia Ku" — ode. pow, 9.10 
Przedstawiamy zespół ..Cwiety" 
ze Związku Radzieckiego 9.30 
Nasz rok 75 9.45 Dyskoteka prd 
gruszą 10.35 Słynne tria jazzo­
we — wczoraj 10.50 „Przeklęte 
miasto" — ode. pow. 11.00 Dys­
koteka pod gruszą 11.20 Zycie 
rodzinne 11.50 Słynne tria jaz­
zowe — dziś 12.05 Z kraju 1 ze 
świata 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.45 Czy 
tamy pamiętniki K. Estreicher: 
„Nie od razu Kraków zbudo­
wano" 14.00 Lato w filharmonii 
14.45 Kinkażu ludziom wierzy 
— gawęda 14.55 Kwartet M. Urba 
niaka 15.05 Program dnia 15.10 
W kręgu jazzu 15.30 Kwadrans 
akademicki 15.45' Muzeum In­
strumentów Muzycznych w Po­
znaniu 16.15 Pod dachami Pary 
ta 16.45 Nasz rok 75 17.05 „Ta­
jemnica plemienia Ku" — odę. 
pow. 17.15 Kiermasz płyt 17.40 
Życiorysy mikrofonem pisane 
18.00 Muzykobranie 18.30 Polity 
ka dla wszystkich 18.45 Prosimy 
częściej — J. Kobuszewski i J. 
Kociniak 19.00 „Kobieta W Iste 
li" Williama Wilkie Collinsa 
19.35 Muzyczna poczta UKF 20^0 

— o sporcie rozmawiaj9 B. 
Tomaszewski i S. Wysocki 20.15 
„El condor passa" w stylu soul 
20,25 Nie czytaliście — to posłu 
chajcie 20.45 60 minut na godzi 
nę _ aud. 21-45 Opera tygodnia 
..Belłini: „Beatrice di Tenda' 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — B- White 
22.15 Trzy kwadranse 
aktualności — mag. 23.00 Wier­
sze współczesnych poetów 23.05 
Głos czy instrument? 2S.30 DOI 
ce dolcissimo na skrzypce solo 
23.45 Program na wtorek 2J.50— 
—24.00 Na dobranoc śpiewa K. 
Katona 

dUOSZALIN 
na falaieh średnich 188,t i 292)1 sa 
oraz UKF 69,92 MHx 

6.40 Studio Bałtyk 1815 Mu­
zyka i reklama 1820 Stołówka 
w restauracji — aud, E. Woło-
eewicz 16 30 Chwila muizyki 16.35 
Tu chciałbym dożyć swych lat 
— reportaż dźwiękowy J. Ze-
sławskiego 17.00 Przegląd ak­
tualności wybrzeża 17.13 Re­
transmisja programu z Gdań­
ska. 

KOSZALIN W PPOGRAMTSI 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Br. I, godz. 18.00 — Tu śró* 
ca zmiana 

Pr. U, godZ, 19.45—21.9* —- Bt 
UKF 69,92 MHZ — Muzyczny 
program stereofoniczny. 

HfULUtflUJl 
PROGRAM 1 

11 40 Sprawozdanie * powita­
nia prezydenta USA —- Geraldi 
Fe-da (kolor) 

16.25 Program dnia 
16 W Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program 

województw: krakowskiego kros 
nieńskiego nowosądeckiego prs* 
nyskiego, rzeszowskiego i tąr-
nows kieso 

17.00 Echo stadionu 
17.30 Te.leferie: w programie 

..Szperacze" oraz filmy 
„Ludzie z różnych stron świa­
ta" i ..Zorro" 

18,40 Reklama 
18,45 Szare na złoto — mas® 

pomysł 
19.20 Dobranoc: Bajeczka • 

samotnym piesku (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
30.20 Teatr Telewizji: Ksav«» 

ry Godebski; „Miłość i próż* 
ROŚĆ" w ret J. Bratkowskiego* 
Wyk.: K. Dubielów-na, A, Pol­
kowski, J. Peszek. F., Kamas, 
A. Mrozek i M. Lombardo (* 
Wrocławia) 

21.10 .Węgierska krew" 
czardasze w wersji wokalnej, 
instrumentalnej i baletowej 

51,40 „Droga do Helsinek'* -» 
program publ. międzynarodowej 

22M Dziennik (kolor) 
22 20 Wiad. sportowe 
22.30 Zakończenie programu 

PROGRAM n 

18.55 Program dnia 
17.00 „Skarby starego Egiptu" 

* reportaż filmowy 
17.30 Kino Letnie: „Tydzień 

pełen wrażeń" — film 
prod. TV CSRS 

18.45 „Wyścig" — reportaż 
mowy <kolor) 

19.00 Kronika Pomorza 
ehodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 

Wieczór egipski w TVP 

80.20 Program wieczoru 
20.25 Tańczy i śpiewa eglp* 

•ki zespół „Reda"' (kolor) 
20.55 „Egipt w Polsce" — f#* 

portaż filmowy 
21.10 .:<*opiół" — film fa* 

prod. egipskiej 
22.40 Eksplozja rytmów — pr* 

gram muzyczno-rozrywkowy 
53.15 24 godziny (kolor) 
23.25 Zakończenie programu 

Telewizja zastrzega gob'* 
prawo do zmian w programie! 

PZG D-3 

—- Nie trzeba &lę smucić. My wszyscy Je­
steśmy tobie bliżsi, aniżeli umiemy się do 
tego przyznać. Rozum nie zmusi serca do mil 
czenia. « 

Serca.... — odparł Galinos z goryczą. — 
Zęby choć jedno, jedyne serce.-

Przysunął się bliżej, przywarł udem do jej 
uda. Dafne nie musiała zastanawiać się nad 
tym, do czego ten młodzian zmierza. Nie czu 
ła się oburzona, raczej trapiły ją wątpliwości, 
czy słusznie postąpi, odrzucając jego zaloty, 
Kto wie, może ten człowiek dziś tylko ma 
jeszcze ostatnią szansę na odrobinę szczęścia? 
Jutro już może znaleźć się za kratkami. Pra 
wie wcale nie chodziło jej o to, co ludzie 
nazywają wiernością czy zdradą. Znaczyłoby 
to wielkie sprawy pomniejszać do rzędu 
małej wagi. Szło jej raczej 0 to, że nie po­
trafiłaby oddać się mężczyźnie bez miłości, 
a współczucie wyrasta z całkiem innego pnia 
aniżeli miłość. Przecież ona tego człowieka 
nie kocha, skądże by, ani on jej nie kocha, 
nie mo^e jej kochać, a więc co mogłoby ich 
łączyć? Odsunęła się nieco od przyciskające­
go się do niej. Gdy poczuła, że zaczął gła­
dzić jej kolano, odtrąciła jego rękę. 

Nie — rzekła stanowczo, 
•=» Dlaczego? — zapytał GaUnog cicho 1 

przysunął się dc niej jeszcze bliżej. 
— To bardzo proste. Ni« kocham ciebie, 

kocham innego . 
Roześmiał się szorstko. 
— A więc o to chodzL Nikt nie może prze-

©leż rościć sobie wobec ciebie prawa włas­
ności. Co by ci szkodziło zaprosić mnie te­
raz do siebie? W końcu nie jestem mnichem. 
Już Marks powiedział, że wspólnoty kobiet 
weale nie musieli wymyślić dopiero komu­
niści. 

Dafne nie wierzyła własnym uszom. Ta-
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kle słowa mogły zrodzić się tylko wśród chao 
tycznej mieszaniny ironii i rozpaczy. Znowu 
wezbrała w niej fala współczucia dla niego. 
Obróciła się w jego stronę. Ujęła jego twarz 
w obie dłonie, spojrzałą mu głęboko w oczy 
i wyszeptała: 

— Nie wolno el tak mówić. Nawet przy 
największym rozgoryczeniu tego rodzaju spra 
wy nie powinny stawać się tematem kieps-
kieh dowcipów. 

Bliskość jej ciała, surowa piękność tej 
zwróconej ku niemu twarzy, przelatujące za 
szybą taksówki światła latarń, odbijające się 
w jej wielkich, ciemnych oezach, jej oddech 
przyprawiały go o utratę zmysłów. Gwał­
townie przygarnął ją do siebie, błądząc po­
żądliwymi rękami po jej piersiach i wydy-
szał: 

— Chcę etebie, pragnę ciebie, rozumiesz! 
Reszta nic mnie nie obchodzi. No, nie rób 
wielkich ceregieli. 

Dafne wyrwała się I kazała taksówkarzo­
wi zatrzymać się. Znajdowali się na jasno 
oświetlonym skrzyżowaniu Via Egnatia i Leo 
foris Vasilissis Somias. Wysiedli oboje. 

— Zapomnijmy o tym — rzekła Dafne do 
Gallnosa. — Na prawo, w parku jest bursa 

dla studentów. Niepodobna tam nie trafić. 
Portier wskaże ci pokój, zarezerwowany na 
nazwisko Sofoklesa Simosa. Pamiętaj, o czym 
była mowa. Zaczekaj do wieesora, wcześniej 
nikt % nas przyjść nie może. Dobranoc! 

Widział ją, jak szła szeroką główną ulicą 
w kierunku Łuku Galerlusza. Uświadomił 
sobie, że przed chwilą popełnił kapitalne 
głupstwo i to powstrzymało go przed pierw 
szym odruchem: miał ochotę natychmiast 
pobiec za nią. Jednakże czas przemyśleć 
gruntownie to wszystko, co stało się dzisiej­
szego wieczora. Najchętniej zagubiłby się te­
raz wśród licznych gości któregoś z przepeł­
nionych jak zawsze lokali nocnTch, ale by­
łoby to zbyt ryzykowne: cl ludzie z pod?;ie-
mla mogliby dowiedzieć się od portiera aka 
demika, o której godzinie tam się zjawił. Ru 
szył więc — bardzo z siebie niezadowolony 
— do przydzielonej mu kwatery. 

Komitet partyjny zebrał się wczesnym po­
południem w drukarni. Dafne zwolniła się 
wcześniej z pracy. Tsatos pojechał po nią 
swym autem. 

Jak myślisz — zapytał ją po drodze —-
jaką uchwałę podejmiemy? 

— Nie wiem, doprawdy nic już nie wiem 
— odparła Dafne. — To wszystko jest ponad 
moje siły. 

Po zakończeniu owej pamiętnej „wyciecz­
ki jachtem" Stavros i Aris jeszcze jakiś czas 
włóczyli się po mieście. Ułożyli wspólnie pro 
gram, który teraz Stayros przedstawiał Dafne: 

— Przeprowadzona przez nas wspólnie pró­
ba nie wykryła w zachowaniu towarzysza 
Galinosa nic podejrzanego. Niektóre frag­
menty jego opowiadania wyglądają wpraw­
dzie dość dziwnie — ta historia z modystką 

na przykład — ale nie nieprawdopodobnie. 

Ce.d.n) 

„Gło$ Pomorza" - dziennik 
Polskiej Zjednoczone! Partii Ro­
botnicze!. Redogu|e Kolegium -
jl Zwycięstwo 137/139 (budyoek 
WRZZ) 75 604 Koszolin. Telefony i 
eentrolo ?79 21 (łqczy te wszyst­
kimi działami), nacz, redaktor; 
226-53. t-cy nocz. red i 233 09 
ł 242 08. sekr, red s 251 01 pub­
licyści 243 53. 251 57. 251-40. 
dział reporterski: 245 59. 233-20 
dział miejski: 224 95, dział spor­
towy! 233 20 (w dzień) 246-51 
(wieczorem), dział łqczności 
t czytelnikami: 250 05. Re­
dakcja nocno (ul Alfredo lom-
Dego 20) 248-23 depeszowy} 
244 75. 

Oddział redokcP w Słupsku -
plac Zwycięstwo 2 (I piętro) 
76 201 Słupsk., tel 51 95 Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwo Prasowego - ul Pawło 
Rndero 27o 75 721 Koszalin, 
tel 222 91 Wołoty no prenume­
ratę (miesięczno - 30 50 zł, kwa' 
toino - 91 zł. DÓłrocmo - 182 zł 
roczna - 364 ?ł) orzyimuła urzę­
dy pocztowe. 1'stnnosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior­
stwo Upowszechnlenio Prosy ! 

Książki Wszelkich Informocl' o 
warunkach prenumeraty udzielo-
jq wszystkie olacowkl „Ruch" • 
poczty. Wydawco Koszalińskie 
Wydawnictwo Prosowe R5W 
„Proso - Ksiqfka - Rjch" ul 
Pawło Fi«dero 27o 75 721 Ko­
szalin centrala telefoniczne 
240 27 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ui Alfre­
do Lampego 18. Nr indeksu 
35024. 
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nia br. Rekrutację prowadzi 
Zarząd Oddziału PTTK w 
Słupsku. 

Jak ms informuje dyrek­
cja Policealnego Wieczorowe­
go Studium Zawodowego dla 
ekonomistów, tegoroczni "ma­
turzyści, którym nie powio­
dło się na egzaminach wstęp­
nych na tpyższe uczelnie, mo­
gą zgłosić się do Studium, 
które dysponuje wolnymi 
miejscami: specjalność — e-
konomikji i organizacja 
przedsiębiorstw, 0 przyjęcie 
mogą ubiegać się również ma 
turzyści z poprzednich lat. 
Bliższych informacji udzieli 
dyrekcja Studium, mieszczą­
ca się w Liceum Ękonotoicz-
nym. 

Plac Zwycięstwa W po­
chmurne dni staje się naj­
większym parkingiem w niie-
ście. Bywa, Że czasami par* 
kują tam setki samochodów 
różnych marek. Miłośnicy au­
tomobilów mieli ostatnio nie 
lada frajd^t- Oglądali stareń-
kiego. przedwojennego po I-
skiegd fiata, ale jakże pięknie 
utrzymanego, (pak) 

Człuchowski 
„Polstyr" 
wykonał 
5-latkę 

CZŁUCHÓW, Załoga Che­
micznej Spółdzielni Inwalidów 
„Polstyr" w Człuchowie już w 
pierwsze) połowie br. wywiążą 
ła się w pełni z zadań planu 
5-letniego. Do końca czerwca 
br. spółdzielnia ta sprzedała 
w sumie wyroby wartości pra 
wie 88,9 min zl realizując plq 
ny 5-latki w 100,8 proc. _W ra 
mach podjętych zobowiązań, 
pracownicy człuchowskieflo 
„Polstyru" wykonają w tym ro 
ku dodatkową produkcję war 
leści miliona złotych. Już w 
pierwszej połowie roku war; 
teść ponadplanowo wykona­
nych wyrobów wyniosła 553 
tys. zł. (wir) 

KIEROWCY-
-PIESI 

P0MAGA3CIE 
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Gorące dni handlu 
KOŁOBRZEG. Cokolwiek nie powiedziałoby się w tym 

okresie o hąndlu — nie zmienia to faktu, że pracuje en 
na znacznie zwiększonych obrotach. WSS uruchomiła ni 
aezom dodatkowo wiele punktów sprzedaży owoców i ja­
rzyn, kiosków z lodami, wózków saturatorowych. 

Żeby wyżywić dziesiątki tysięcy wczasowiczów, kolonii, 
turystów indywidualnych — mas? towarową ściąga się 
od bliżpzych i dalszych sąsiadów, głównie z województw: 
szczecińskiego, poznańskiego i warszawskiego. Własna 
piekarnia nie jest w stanie zaopatrzyć wszystkich w pie­
czywo. Brakujące ilości sprowadza się ze Świdwina, Ko* 
szalina i Białogardu. Problem ten rozwiąże w dużym 
stopniu uruchomienie drugiej piekarni, której próbny roz 
ruch nastąpi jeszcze w tym miesiącu. 

Znacznie większe niż w roku ubiegłym zapotrzebowanie 
n» napoje chłodzące zaspokaja własna rozlewnia, która 
każdego dnia wypełnia 30 tys. butelek. 

WSS prowadzi od czerwca br. sklep patronacki koło­
brzeskiej „Barki". Niestety, dostawy ograniczają ji« do 
śledzi ł filetów z dorsza-

Oprócz 10 stałych zakładów gastronomicznych urucho­
miono 1S dodatkowych sezonowych punktów żywienia. 
Punkty te, w większości typowa „prowizorka", pozosta­
wiają wiele do życzenia. Brak odpowiedniego zaplecza 
ogranicza ilość i asortyment wydawanych posiłków. 
Punkty posiadają tylko t© co dostarcza kuchnia central­
na. Poczynając od przyszłego roku WSS rozpocznie stop­
niową likwidację tych „budek" zastępując je murowany­
mi pawilonami, (maj) 

Meble I usługi 
BIAŁOGARP. Zakłady 

Przemysłu Terenowego pro­
dukują głównie tapczany 
jednoosobowe w dwóch wer 
sjach «- ze schowkiem na 
pościel lub bez oraz leżan­
ki. Meble te cieszą się wzię 
ciem u klientów. Przyciąga 
dobra jakość i przystępna 
ceną od 1600 zł do 2.200 
zł. Produkcją tapczanów 
dwuosobowych spada. W trą 
dycyjnej wersji są one 
wciąż za wielkie do ma^ 
łych mieszkań. 

W br. BZPT rozpoczęły 
produkcję wyściełanych ta­
boretów, na które zużywa 
się odpady materiałowe z 
tapczanów Ponadto przed­
siębiorstwo wykonuje na za 
mówienie stoły i nocne 
szafki .do ośrodków wcza­
sowych. wąrtość rocznej $£0 
dukcji •wynosi 50 min zło­
tych, Dzięki modernizacji 
j mechanizacji poszczegól­
nych zakładów osiągnięto 
14-procentowy wzrost pro­
dukcji rocznie. 

Obecnie unowocześnia się 

zakład w Świdwinie.' Zosta­
nie zmodernizowaną kotłów 
nia, przebudowana hala pro 
dukcyjna i zmechanizowana 
lakiernia. Właśnie w świd— 
wińskiej lakierni przygoto­
wywać się będzie płyty do 
wyrobu mebli w całym 
przedsiębiorstwie. Wiele 
zmienia się na lepsze w 
dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny prący. M. in. w wy­
kładach w Białogardzie i 
Świd wini® wymieniono sta­
re frezarki, niebezpieczne w 
obsłudze, na nowoczesne 
eliminujące maksymalnie 
wypadki przy pracy." 

BZPT świadczą także*XI-
sługi dla ludności, głównie 
stolarskie, meblar&kie, ta­
picer skie i szklarskie. W ub. 
roku otwarto paw:lony u?łu 
gowe w Białogardzie i Kar­
linie. W przyszłym roku 
rozpocznie się kosztem 3 
min złotych budowę wielo­
branżowego pawilonu usłu­
gowego . w Kołobrzegu, z 
przewaga profilu meblar* 
skiego. (jawro) 

54 SAMOCHODY 
DLA OSZCZĘDNYCH 

KOSZALIN. BiisiJj. * bm. 
9 gMz- * w Mli kina WDI< 
w Koszalini* v>rty ul. Zwyeię-
stwt Obędzie się lcolsjn® lose 
wtnie książeczek PKO premio­
wanych s*moeh»<J»mi. wysła­
wionych w ®hręt»i« byłego wo­
jewództwa koszalińskiego. Na 
oszczędnych czekają tym razem 
54 oojazdy: 7 fiatów 125p 3 sko 
dv S-100 standard. 5 zaporoż­
ców i » syren 105. Spisy ksią* 
riwzek uprawnionych <3o losowa 
nia zostaną udostępnione zaŁn-
teresowanyro godzinę przed 
jego zozpoczęcjem. ^ 

Zdarzenia i wypadki 
* W RZĘS NI CV kołp Zl©*-

eieńcą prowadzony przez Ma­
riana T. le^ą stroną JezdnJ 
1 pqzbąwiony świateł ciągnik 
ursus potrącił póinyrn wleezo 
rem 75-letnią Bronisławą M. 
Staruszka doznała ohraień 
ciała i został* umieszczoną w 
szpitalu. Traktorzysta zbiegł 
z tmielsea wypadku-

* NA tttJCY Niedziałkow­
skiego w Świdwinie 55-letnlą 
Marta M. nie zachowała na­
leżytej ostrożności przy rrze 
chodzeniu przez jezdnie w 
miejsou nie osnakowsnyna i 
wpadła pod motocykl WRK, 
kierowany przez 25-letniego 
Kazimierza M- Kobieta domą 
ła złamanią ręki i nogi po­
szkodowaną umieszczono w 
szpitalu, (?) 

POKRÓTCE 
ZE SŁUPSKA 

Mieszkańcy o,siedla Wester­
platte proponują dyrekcji 
MPKr zmianę końcowego 
przystanku linii autobusowej 
numer $. Progi nowego osie­
dla są już zagospodarowane 
i autobusy mogłyby jeździć 
robiąc pętlę wokół osiedla. 
Obecnie mieszkańcy domów 
przy ulicy Górnej muszą cho­
dzić pieszo ponad 300 metrów 
od końcowego przystanku au­
tobusu. Może więc dyrekcja 
MPK tak opracuje rozkład 
jazdy ósemki, że uwzględni 
słuszne postulaty mieszkań­
ców osiedla Westerplatte. 

Wszystkich, którzy intere­
sują się sportem podwodnym, 
Zarząd Oddziału PTTK *«* 
prąsfn na obóz szkoleniowy, 
zorganizowany nad jeziorem 
Gowidlino. gdzie można bę­
dzie ukończyć kurs na niższy 
stopień płetwonurków. Ucze­
stniczyć w obozie mogą rów­
nież młodzi nie zrzeszeni w 
Klubie Turystyki Podwodnej 
PTTK „Nautilus''. Obóz trwać 
będzie od 2S lipca do 10 sierp 

DYŻUR POSŁA 

W dniu 80 Hpoa br. w sie­
dzibie Urzędu Miasta i Gmi 
ny w Białym Berze przyj­
mować będzie od godzi­
ny 10 wnioski 1 skargi 
mieszkańców tego rejonu 
poseł na Sejm —. Weronika 
Daszkiewicz. 

PRZED 
STARTEM 
BIZONÓW 

LĘBORK, Sekretarz KZ 
P&PR W miejscowym PGR 
— Franciszek Ruła poinfor­
mował nas o przebiegu ostat 
Pięh przygotowań do żniw. 
Załoga przedsiębiorstwa bę­
dzie zbierać plony zbóż z 
Ponad 1.400 ha przy pomo-
c-' 11 kombajnów zbożo-
*0*eh, w tyro 7 bizonów. 

Na posiedzeniu Komitetu 
Zakładowego partii omówio­
no szczegółowo organizację 
prac żniwnych, formy mo­
bilizacji załogi oraz możli­
wości udziału w tej ważnej 
kampanii członków rodzin 
Pracowników. Dyrektor PGR 
*7 Franciszek Klasa przed-
jj^wił program poprawy wa 
runków socjalnych i byto­
wych pracowników w bieżą 
cym roku gospodarczym, 
^Tócił też uwagę na orga­
nizację opieki nad dziećmi, 
Ożywianie brygad żniw-
ftych polu. 

Po posiedzeniu KZ PZPR 
J^było się spotkanie kadry 
^ynieryjno - technicznej 
Przedsiębiorstwa z kombaj-
^stami i traktorzystami. 

zmieniono poglądy na te-
Pat  organizacji tegorocznej 

annpanii żniwnej oraz re-
S^arninu współzawodnictwa 

tytuł najlepszego kombaj­
nisty w 1975 r. Na spotka-
r"1  Podkreślano znaczenie 
Pomocy pegeerowskicb ma-

w sprzęcie zbóż rolni-
indywidualnych. Na 

JT1* chłopskie wyjadą w 
pierwszym etapie żniw 2 
"^bajny zbożowe, (ś) 

W co się 
SZCZECINEK. Na co m.ogą liczyć wczaso­

wicze i turyści spędzający urlopy i waka­
cje w tym mieście? Takie walory jak pla~ 
ża, park, jezioro to chyba za mało, tym 
bardziej, że aura nie zawsze łaskawa dla 
amatorów kąpieli i opalania. 

Co na ten temat. iriówią sezonowi miesz­
kańcy Szczecinka? 

MARIA I ZBIGNIEW KARWACC7 * 
Warszawy. — Spędzamy tu urlopy regu-
lamie co dwa, trzy lata, Wydaje nam się, 
że wczasowicze czy turyści nie m.ają zbyt 
wielu ciekawych propozycji na spędzenie 
popołudnia czy wieczoru. Kino, kawiarnia, 
dancing przestały być atrakcją, bo są 
atrybutem każdego (nie tylko turystycz­
nego) miasta. Kilka lat temu w Dom,u Ko­
lejarza odbywały się ciekawe imprezy: ze-
temesowcy prowadzili tzw. akcję letnią, 
częściej organizowali zawody sportowe na 
stadionac.fi i jeziorze. Warto chyba powra* 
cić do tych form działania. 

ANNA CYBULSKA z Łodzi, — Jestem 
przekonana, że wszystkie placówki k-o, 
kluby, świetlice i kawiarnie mają poważ­
nego konkurenta, w pięknie urządzonym 
parku miejskim z tysiącem kwiatów i sta­

rannie utrzymanym brzegiem jeziora. Lu­
bię wieczory spędzać w parku. W tym. ro­
ku ławek jest chyba dwa razy więcej. 
Przyjem.ny nastrój psują jednak wyścigi 
rowerowe po parkowych alejkach. 

MARIUSZ KRYMSKI ze Stargardu 
Szczecińskiego. — Jestem tu na obozie 
zorganizowanym przez Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Luzpol". Bardzo ciekawe 
propozycje oferuje wczasowiczom i tury-

bawić? 
stom Dom Kultury. Każdy mełe rnąlefć 
tu coś ciekawego dla siebie, Podobał rńi 
się koncert nocny młodzieżowego zespołu 
„KsząszczeZadowolony jestem z pobytu 
w Szczecinku i nie mogę powiedzieć abym 
się tu nudził. 

EWA PSZAŃSKA i Wałbrzycha. — O 
wielu ciekawych propozycjach Domu Kul­
tury dowiedziałam się zupełnie przypad­
kowo. Myślę, że wczasowicze powinni być 
informowani o imprezach organizowanych 
przez poszczególne placówki k-o. Muszę 
przyznać, że wreszcie w Szczecinku udało 
mi się wysłuchać recitalu Ireny Jarockiej, 
która jest moją ulubioną piosenkarką. In­
teresujący był również koncert z okazji 22 
Lipca, który odbył się w muszli koncerto­
wej z udziałem m: in. Małgorzaty Ostrow­
skiej tegorocznej laureatki . festiwali w 
Zielonej Górze i Kołobrzegu• Natomiąst 
nie podoba mi się żółwie tempo rern.ontu 
kina „Przyjaźń". Byłam w Szczecinku W 
roku ubiegłym i od tego czasu niewiele się 
zmieniło. 

Odpowiedzi bardzo różne. Dużo pochwał 
pod adresem Domu Kultury. Oferuje- spo­
ro ciekawych propozycji zwłaszcza dla 
wczasowiczów i turystów. Większej aktyw­
ności należałoby oczekiwać od pozostałych 
placówek k-o, czy też organizacji młodzie­
żowych, l jeszcze jedno: e wielu cieka­
wych imprezach organizowanych z myślą 
o wczasowiczach, ci po prostu nie wiedzą 
Nie wystawia to najlepszej oceny organi­
zatorom wypoczynku w Szczecinku. 

Notował: B. URBANEK 

••CHEMIA" 
MELDUJE 

JESZCZE JEDEN WOK 

I SŁAWNO. DO niedawna Brzeście w gminie Sławno odczuwało brak obiektu, w którym 
yłoby miejsce na organizację życia kulturalnego, gdzie można by się spotkać, porozma-

przeczytać prasę, względnie zabawić się. Do Sławna jest stąd zbyt daleko. Postano* 
wiono więc wybudować własną placówkę kultury. 

Realizację tego zamierzenia zaczęto podczas ogólnopartyjnego czynu społecznego w ma-
£• ub, roku. W rok później, w przeddzień lipcowego święta — odbyła się w Brześciu uro­
czystość przekazania do użytku mieszkańców nowego Wiejskiego Ośrodka Kultury. 
_ Obiekt wybudowaliśmy kosztem około 1,6 min złotych — mówi naczelnik gminy Sławno, 

ranciszek Stroik. — Połowa tej sumy, to:wartość społecznej pracy mieszkańców Brześcia 
okolicznych wiosek. Lista wyróżniających się w budowie „woku" jest długa i nie sposób 

^s*ystkich wymienić. Warto podkreślić, że .miejscowa GS i SKR okazały dużą pomoc, m. in. 
Prcy urządzaniu wnętrza. Dzięki nim już teraz możemy zaprosić do estetycznie urządzone­
go klubu „Rolnika" i sali widowiskowej, gdzie trwają występy artystyczne młodzieży z ko« 
•Cmi Kopalni Węgla Kamiennego „Pstrowski" w Zabrzu, (wir) 

Na zdjęciu - nowy WOK w Brześciu. 
Fot. I. Wojtkiewicz 

^CZECINEK, Przedsiębior-
(».® Handlu Chemikaliami 

JyLk®mio" złożyło meldunek o 
^iu na kilka miesięcy 
j terminem planu sprzeda 
^ Gtykułów ustalonego na bie 
^ Pięciolatkę. Oczywiście, 
L * * w tym zasługi zapocząt-S 
>©Mi/<!3r,e' przec' dwoma laty 
Ita^^Hej kampanii porząd-
e miast, miasteczek i wsi, 
^ ̂ ,fo*zcza odnawiania ele-
. CJ'• Wiadomo przecież, że far 
c ' Qkiery są artykułami bar-
p. Poszukiwanymi. Warto więc 

^ować zainteresowa-
».Ch ' ^ za'°9a szczecineckiej 
Ca to'11'1" P®stanowiło do koń-
ftęjj roku dostarczyć na ry-

lou»! ' Przedsiębiorstwom bu-

STAS} ie""e 10 

KOŁOBRZEG. W takiej pozycji zastaliśmy 23 bm. koło Tymlenia żuka będącego wł«snoś» 
cią zakładu ogrodniczego w województwie łódzkim. Samochód wpadł w poślizg i przeko­
ziołkował na szosie. Kierowca i pasażer wyszli z tego wypadku na szczęście bez szwan­
ku. Niestety, nie można tego samego powiedzieć o zawartości w łodunku jabłek wi«» 
zionych do Kołobrzegu, (pat) Fet J. P<Jt«W 
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POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w CZŁUCHOWIE 
powiadamia Orfftlorcrtf* wndy 

którzy korzystają z sieci wodociągowej 
miejskiej w CZŁUCHOWIE oraz DEBRZNIE 

;L W związku z przeprowadzaniem dezynfekcji ujęć wody 
przez ZDDD w Gdańsku 

nastąpi przerwa w dostawie wody 
do celów konsumpcyjnych w ww. miastach 

DEZYNFEKCJA NASTĄPI 29 VII 75 r 
w DEBRZNIE 

a w CZŁUCHOWIE 4 I 5 VIII 1975 r. 

: I v I: 
K-2099-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

w SZCZECINKU, ul. 3 MAJA nr 2 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót budowlanych w nowo wykony­
wanym jednorodzinnym budynku mieszkalnym w 
ZPD Krajenka. Koszt całkowity budynku 400 t-ys. zł. 
Termin rozpoczęcia robót — wrzesień 1975 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja znajduje się 
do wglądu w ZPD Krajenka woj. Piła. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. Termin otwarcia ofert — 
30 VII 1975 r., w biurze KPPD. 

K-2059 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

ODDZIAŁ w BYTOWIE 
Ul. WOJSKA POLSKIEGO 21 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki star A-25, nr rej. 
EB 04-43, nr silnika 36482, nr podwozia 53014, cena 
wywoławcza 42.500 zł. Drugi przetarg samochodu 
marki nysa 501, nr rej. EB 12-98, nr silnika 314459, 
nr podwozia 61418, cena wywoławcza 20.000 zł. Drugi 
przetarg samochodu marki gaz 51, nr rej. EB 11-83, 
nr silnika 257, nr podwozia 4162189, cena wywoław­
cza 30.000 zł. Przystępujący do przetargu winni 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej samochodów, najpóźniej dó dnia poprzedza­
jącego datę przetargu, w kasie Oddziału lub w NBP 
Bytów konto 602-6-359 Przetarg odbędzie się 2 VIII 
1975 r., o godz. 9. Samochody można oglądać od 
26 VII 1975 r., od godz. 9 do 14. Zastrzegamy sobie 
prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn. 

K-2060 

URZĄD GMINY w MANO WIE 

ogfaszo 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na remont kapitalny budynku mieszkalnego PFZ w 
Wyszewie. Orientacyjny zakres robót: murarskie, de­
karskie, tynkarskie, posadzkowe, stolarskie, malar­
skie, na ogólną sumę ok. 200 tys. jA- Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i osoby prywatne. Oferty należy składać do 30 VIf 
1975 r. pod adresem Urzędu Gminy w Manowie. 
Otwarcie ofert nastąpi 31 VII 1975 r. o godz. 10, 
w biurze Urzędu Gminy w Manowie. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 

K-2064 

Użytkownicy filtrów membranowych 
produkcji firmy: 

VCHZ „Synthesia" (CSRS) 
SYNP0B - 3 do badania powietrza - 1 ftp. 

= 200 szt. cena zł 780,-
5TNP0R - 5 do badania wody - 1 op. 

» 200 szt, cena zł 780,-
orai PRODUKCJI FIRMY SLOVENSKE LUCOBŃE ZAWODY 

JLF-PC - 50 mm 1 op. — 25 szt. cena 275 zł 
pragnący otrzymać dostawy ww. filtrów w I! półroczu lir. 
(termin dostawy nie później niż do końca m-ca grudnia br.) 
proszeni sq o złożenie zamówień, w terminie do 10 sierpnia 

1975 reku 

W celu zapewnienia sobie dostaw ww,< filtrów równiei 
w 1976 r. zamówienia należy złożyć do dnia 30 sierpnia 

1975 roku. 

W zamówieniach prosimy podać ilości opakował 
w podziale na poszczególne kwartały 1976 r. 

Zamówienia, które wpłynę po upływie wyznaczonego wyżej 
terminu nie będą mogły być honorowane 

Zamówienia prosimy kierować pod adresem: 

KOSZSLIftSKI ZARZĄD APTEK 
ul. ARMII CZERWONEJ 6 

75-511 KOSZALIN, tel. 240-13 
Ceny filtrów rozumie się jako loco magazyn Zarządu Aptek 
Przy wysyłce koszty transportu i ubezpieczenia obciążają 
odbiorcę. Od wartości dostawy udzielamy 25 proc. rabatu. 

K-2051-0 

/ 

IEJ0H niPŁOITICn DM6 FOBUCZHTCB 
w Człuchowie 

Mirliiilomlo 
WSZYSTKICH UZYTKOWNl K6W DRÓG, 2B 

od 29 VII do 3Q IX 1975 r. 

w twigzku s budową mostu 

w miejscowości PAKOTULSKO 

ODDZIAŁ DROGOWY PKP w SŁUPSKU 

zawiadamia 

wszystkich użytkowników drogi 
łączącej miejscowości Sińczyca - Domasłowicę w 

koszalińskim, że z dniem 1 sierpnia 1975 r, znosi się 
strzeżenie przez dróżników przejazdu kolejowego 

w km 28,678 szlaku kolejowego 

SŁAWN0-DARŁ0W0 linii K0RZYBII-DARŁ0W0 
przez który ww. droga krzyżuje sią z torem kolejowym 

Użytkowników drogi uprasza sią o zwracanie 

BACZNEJ UWAGI PODCZAS KORZYSTANIA Z PRZEJAZDU. 
K-2063-0 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
NAPRAWY AUTOBUSÓW 

76-200 Słupsk, ul» Grunwaldzka 12 

ffosziifcu/e wykonawcy 
z sektora uspołecznionego 

na wykonanie części do autobusów 

typ „Jelcz-27211 

w roku 1975 i 1976 
W zakres prac wchodzą roboty 

tokarskie, frszerskie I ślusarski# 
Przedsiębiorstwo jest skłonne do zawarcia wieloletniej 

umowy kooperacyjnej 
Dokumentacja I bliższe informacje w Dziale Zaopatrzenia 

tel, 72-71 wewnętrzny 116. K-2041-0 Ifi 

CAŁKOWITE ZAMKNIĘCIE RUCHU NA ODCINKU 
l DROGI PAŃSTWOWEJ NR E-186 
* PRZECHLEWO-RZECZENICA 

# Objazd de miejscowości Rzeczenica drogą państwową 
I i Przechlewa przez Rudniki - Sporysz. 
I K-2038-0 

DYREKCJA ZAKŁADÓW 
USŁUGOWO-WYTWÓRCZYCH 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w SŁUPSKU, ul. KILIŃSKIEGO 40 

przyjmie CZTERECH UCZNIÓW do nauki zawodu 
dó Zakładu Graficznego w Słupsku 1 

Wymagane jest ukończenie 8 kl. szkoły podstawowej 
oraz wiek 18 lat 

Zainteresowani proszeni są e zgłaszanie «lę 
w Dyrekcji. K-2022-0 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w Koszalinie 

ogłasza «pędy 

na konie 1 P 0
 

U
 

0
 

0
 

w miesiącu sierpniu 1975 roku 
Do to Miejscowość Godz. Miejscowość Codz. 
1 VIII Szczecinek 10 
4 VIII Darłowo 10 Sławne 12 
* VIII Czarne 10 Debrzno 13 
« v m  Newa Wie# 10 Cewice 12 

lemb • •9 Miastko 11 
S VIN Bytów Bytów 

Słupsk 13 
14 VIII Koszalin t Bobojiee 12 
12 VIII Kalisz Pomorski 10 Drawsko 12 
13 VIII Świdwin 9 Połczyn - 1 2  
11 VIII Kołobrzeg 9 Karlino 12 
11 VIII Barwice 9 Złocieniec 12 
MVIII Białogard 9 

PRZJERWY W DOSTAWIE 
ENERGII 

ELEKTRYCZNEJ 

w dniach od 29 VII, gods. T 
do 31 VII godSi 15 
w KOSZALINIE^ 

ni. ul. Niepodległość! 
nr 7«—143 

1 Sienkiewicza od nr 11 
do końca. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej. 

K-2M7 

VOLKSWAGENA 130« 
Słupsk, telefon 80-51. 

PR3SYJMĘ dwóch uczniów ora* ZGODNIE * ugodą zawartą 
iednego czeladnika, w wieku 18 Sądzie Powiatowym w Miastku, 

•przedam. jat do piekarni. Władysław Krze- * dnia 2S V 197S r. przepraasjun 
G-4712 szc«.vk, Słupsk, Łokietka T.G-4711 ob. Lidię Michalską zaaa Miastko 

~ Urszula Matuszewska, zam. .w 

'{6p-4ffM 

i 

DOM komfortowy % waraatatem PRZY-JMĘ pracę w sklepie ,1ed- Miastku, ul. I Marca _l/3l. 
— sprzedam. Bernard Giersz, nn- lub dwuosobowym warunek: 
Kołobrzeg, ul. Trzebiatowska 36. mieszkanie rodzinne. Oferty: Ko- ,, 
tel. 28-17. Gp-4691-t gzalin „Głos Pomorza". Gp-46R« hyrPKCT4 Sskoły Podstawowej 

4 w Szczecinku - egiaaza egu-

KONIE POWINNY BYĆ rozkute, doprowadzone na mocnych 
kantorach i postronkach. 

ZA POCHODZENIE dwustronne dolicza się 2 punkty! 
jednostronne „ 1 punkt 

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY ROLNIKÓW 
ie z dniem 1 sierpnia 1975 roku 

P0NZ będzie kupować wszystkie konie 
zarówno na eksport jok I na potrzeby krajowe. 

, • . . . - K-2070 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO 

Zespół Nauki Zawodu i Produkcji 
w SŁUPSKU, ul. Grodzka 9 

posiada jeszcze wolne miejsca 
dla uczniów zawodu 

for mierz odlewnik 
Uczniowie w czasie praktyczne) nauki zawodu będą 

otrzymywać wynagrodzenie miesięczne w wysokości: 

GOSPODARSTWO o pow. «,2« ha SKUPUJE fttiód. Cena korzystna, 
^ „ MWSumu.- M- JSFM"GS!SG głównej trasie Koszalin — Wałcz rowafc: Sopot, skrytka 

— sprzedam. Szkoła S-klasowa, w» 453. 
sklepy, przystanek PKS na miej- —— •••... 
scu. Maria Ogińska. G-4S88 RÓŻE wielkokwiatowe 

poczto-
G-4697 Gp-4881 

1.200 zł 
1.300 zł 
1.400 zł 

w 
w 
w 

M-3 SPÓŁDZIELCZE w Tucholi 
zamienię na równorzędne w Ko- iorv hybrydy Darwina dostarcza 
szalinie, Słupsku, lub Lęborku, w każdej iloici (róże i tulipany) 
Wojciech Mechliński, Tuchola, Ogrodnictwo Węgorzyno, , kod 
Kościuszki 8/34. Gp-4693 73-329, ul. Kościuszki' 13. Dla 

przedsiębiorstw państwowych 
MIESZKANIE spółdzielcze M-4, chunki płatne przez GS Węgo 
I piętro, telefon, garaż w Szcze- rzyno. Do 199 km towar doslar 

rabatowe RUTKOWSKI Ryszard *am, Na-
pnące parkowe krzewy żywopło- r,ław zgubił zaświadczenie do 
towe tulipany, najpiękniejsze ko- biletu miesięcznego nr 43989. 

G-4688 

OKAZ PRAWO DO 

y -

23% 

I roku nauki 
II roku nauki 

III roku nauki 

PREMII UZNANIOWEJ 

SAMOCHÓD syrenę 194 — sprze 
dam. Szczecinek, Świerczewskie­
go 2U/3, Tadeusz Wojtowicz. einku zamienię na większe lub czarny transportem 

p" 'w równorzedne w Słupsku. Wiado- ferty na żądanie. 
1 mość: Szczecinek, tel. 29-18, po 

SAMOCHÓD dostawczy pick-up, szesnastej 
po kapitalnym remoncie — '— 
sprzedam. Wałcz, tel. 28-39, od ZAMIENIĘ pokój z kuchnia, I ple 
godz. 8—18, ul. Nowomiejska 24. gaz, c.o.. telefon, centrum 

Gp-4694 TETJEWIZORT naprawiam, Soł 
kowski, 'Koszalin, teł. 893-39. 

PKP ODCINEK DROGOWY Ko­
ra- szalin zgłasza zgubienie lejpityma 

cii kolejowej nr 859W2, książęez-
ki biletowej pracowniczej nr 

Własnym. "Ó- 433987, biletu okresowego nr MM9, 
Gp~4698 l na nazwisko Bernard Majchrzak. 

— G-4SI3 

do lodów kompletną 

Gp-4S*7 Kołobrzeeu, na dwu- lub trzypo- POGOTOWIE telewizyjne 
_____ kojowe. Kołobrzeg, tel. 47-29 po Słupsk tel. 18-84, Małogrosz. 

godz. 18 Gp-4695 G-4419-9 

. . .  S A W I C K A  . T a n i n a  z g u b i ł a  bilet 
* miesięczny PteS oraz legityma­

cję na trasę Swielubie — Koło­
brzeg Gp-4889-l 

MASZYNĘ 
wraz s termosami — sprzedam. GARAŻ do wynajęcia przy ulicy LO KOŁOBRZEG zgłasza zgubie 
Wiadomość: Sławno, tel. 35-33 (cu Grottgera. Wiadomość; 

Gp-4689-9 Karłowicza 2/1. kiernia). 
Koiszalin, nie legitymacji 

G-4698 SkokowskiegO, 
ucznia 

SAMOTNit miży wybór orerł po­
siada Bińro Matrv«»on1alne „We-

Jerreeo sta" łft 953 Szęzceitl. skr- poezto-
G-4723 w* 878. k-ll/lt-9 

Dla zamiejscowych zapewnia się bezpłatne stancje na 
terenie Słupska 

Uczniowie: będę mogli korzystać z obiadów 
w.przyzakładowej stołówce pracowniczej. 

Wymagania: 
A ukończony 18 rek życia 

• świadectwo ukończenia Szkoły podstawowej 
A debry stan zdrowia 

Podania przyjmuje i informacji udziela wydział osobowo* 
•socjalny WZDZ, tel. 20-01 do 20-05. 

K-2037-0 

:I5I! sł fcir.n' rr* I I I i l l II Ul I S I • li . •£ I n r • l l mS I l 

R A C H U N E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W O  -  R O Z L I C Z E N I O W Y  P K O  
ło nowoczesna forma gospodarowania własnym budżetem umożliwia jqca dokonywanie wpłat i dysponowanie posiadanymi wkładami 

B E Z  P O T R Z E B Y  U D A W A N I A  S I Ę  D O  P K O  
WKŁADY NA RACHUNKACH oszezędnośclowo»rozliezeniowych oprocentowane są w wysokości S% w stosunku rocznym. 

CZEKAMI Z RACHUNKÓW oszczędnośclowo-rozliczenlowych moga być regulowane naleinoścl za zakupione towary I usługi w coraz szersze! sieci 
placówek handlowych I usługowych. 

NA ŻYCZENIE, PKO wyręcza właściciela rachunku w regulowaniu różnych płatności o charakterze powszechnym, takich )ak komorne, prenumeraty# 
sploty zaciągniętych kredytów, ttp. 

DOKŁADNIEJSZE INFORMACJE W ODDZIAŁACH PKO K-2005-0 
I5*ISSISISISISI==ISI~I~ISI i • •- § ======= •===! |S5ISIS»I^IsI5I = I = I^ 13 
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Stekic 8,45 w skoku w dal 

Montrealska próba lekkoatletów 
Jerzy Hewelt został zwy­

cięzcą biegu na 400 m ppl 
Podczas pierwszego dnia za­
wodów" przedolimpijskich w 
Montrealu. Polak pewnie roz 
strzygnął bieg na swoją ko­
rzyść w czasie — 50,25. Dru 
Sie miejsce zajął reprezen­
tant Ugandy Silver Ayoo — 
50.52. Najlepszy rezultat za 
^odów uzyskał Jugosłowia­
nin Nenad Stekic. W skoku 
^'dal Stekic osiągnął odleg 
łosć — 8.45, m co jest rekor 
dem Europy i najlepszym te 
dorocznym rezultatem na 
sWiecie. W historii lekkiej 
atletyki dalej od Stekica sko 
teyli Amerykanie — Bob Bea 

— 8.90 oraz Randy Wil 
liams — 8.46. Rekordzista 
polski, Grzegorz Cybulski za 

dopiero czwarte miejsce 
Wynikiem 7.85, Również 

czwarte miejsce zajęła Lu­
dwika Chewińska w kon­

kursie pchnięcia kulą. Wy­
grała Helena Fibingerova 
(CSRS) - 20.75. 

Dobrze spisali się nasi trój 
skoczkowie. Joachimowski za 
jął pierwsze miejsce z rezul 
tatem 16,43, zaś Sontag był 
drugi — 16,39 m. Nie po­
wiodło się natomiast tyczka-
rzom. W tej konkurencji po 
ziom nie był najwyższy. Zwy 
ciężył Francuz Abada rezul­
tatem 5,35, Ruciarki był dru 
gi, a Kozakiewicz — trzeci. 
Obaj uzyskali tylko po 5,20 
m. Plotkarze bracia Wodzyń 

scy ulegli Amerykaninowi Wil 
sonowi — 13,90 i Kenijczyko 
wi Saiwellowi — 13,92. Mi­
rosław Wodzyński miał rezul 
tat 13,98, zaś jego brat Le­
szek —14,07 sek. 

3. MIEJSCE 
KOSZYKAREK 

W ostatnim dniu międzynaro 
t?°wego turnieju koszykarek w 
Moskwie reprezentacja Polski 
(seniorki) pokonała reprezenta-

ZSRR (juniorki) 62:57 (36:27). 
Oto ostateczna klasyfikacja w 

turnieju: 1) ZSRR (seniorki) 5 
Zwycięstw; 2) ZSRR (reprezen­
tują mlodz.) 4 zwyc.; 3) Polska 
1 zwyc.; 4) ZSRR (juniorki); 5) 

Japonia; 6) Bułgaria. 

Piłkarze 
wygrali w Holandii 

W Holandii odbył się między 
narodowy turniej piłkarski ju­
niorów w którym uczestniczy­
ła druga reprezentacja Polski. 
Młodzi polscy piłkarze- spisali 
się bardzo dobrze, zajmując w 
turnieju pierwsze miejsce. Poko 
nali oni kolejno Danię i Norwe 
gię, a w ostatnim mebzu prze­
grali 7. reprezentacją Holandii 
1:2 (1:1). . Mimo tej porażki, Po 
lacy wyprzedzili Holendrów o-
raz Duńczyków korzystniejszą 
różnicą bramek. Te trzy ze­
społy zdobyły po 4 pkt. Czwar­
te miejsce zajęła Norwegia — 
o pkt. 

PUCHAR GALEA / 
Polscy tenisiści przegrali 

w Mariańskich Łaźniach w 
turnieju o Puchar Galea z 
CSRS 0:5. W ostatnich 
grach tego meczu Granat 
pokonał Gorszczaka 6:0, 6:0 
a Birner zwyciężył Jasiń­
skiego 6:3, 6:3. Natomiast 
W. Brytania pokonała In­
die 4:1. Do finału weszły: 
CSRS 1 W. Brytania. 

* 
W Heidelbergu do finału 

awansowały ' zespoły RFN 
i Hiszpanii. Gospodarze po­
konali Izrael 5:0, a Hisz­
pania — Australię 4:1. 

* 
Na turnieju w Wiedniu 

Austria pokonała Iran 3:2, 
a Argentyna zwyciężyła Wę 
gry 3:2. 

Tenisiści Francji wygrał' 
z ZSRR 3:2 na turnieju w 
Montecatini. W drugim me­
czu Włochy pokonały Szwe­
cję 3:2. 

IV OSM zakończona 

TOTEK 

J losowanie: 
16, 27, 28, 33, 34, 45 1 "dod. 

— 21. 

II losowanie: 

1, 10, 14, 23, 28, 48 i dod. 
— 33. 

Nr banderoli: 
793290 

Nasi kajakarze w roli głównej 
Wczoraj odbyło się urocejste lamknlęcle IV Ogólno­

polskiej Spartakiady Młodzieży w Białymstoku. Opusto­
szały spartakiadowe areny, młodzi sportowcy zakończyli 
swoje zmagania. Zdecydowane zwycięstwo punktowe od­
nieśli zawodnicy WARSZAWY — 1.988 pkt. przed KA­
TOWICAMI — 1706 pkt. i KRAKOWEM — 1612 pkt. 
KOSZALIŃSKA ekipa zajęła, ostatecznie 16 miejsce i 
dorobkiem 375 punktów. Wyprzedziliśmy tylko ekipy 
KIELC — 365 pkt. i OLSZTYNA — 311 pkt. A więc w 
porównaniu do iioprzednich spartakiad postęp raczej 
minimalny. O przyczynach będziemy jeszcze pisać. 

NOWARA 
PIERWSZY 
W BUDAPESZCIE 

W stolicy Węgier rozpo-
Cz#y się szernrercze Mi­
strzostwa Armii Zaprzy­
jaźnionych. W pierwszym 

odbył się turniej indy­
widualny w szabli, w któ­
rym piękny sukces odnieśli 
reprezentanci Wojska Pol­
nego. Złoty medal wywal-

Jółef No wara, który 
W finale odniósł 5 zwy-
c'ęstw, a czwarte miejsce 
*aiął aktualny wicemistrz 

Jacek Bierkowski — 
zwyc. 

MISTRZOSTWA 
KAJAKARZY 
* ^e£rezentanc l  Polski powrócą 
. Jednym srebrnym i jednym 
str? 0Wym medalem z Mi-
•u,£°stw Europy juniorów w ka 
_ carstwie. Mist-zostwa roze-
cw?0  W Caste l  Gsndolfo (Wło-

W czwórkach kanadyjek 
1 -?o osada ZSRR — 
fiuł  • Przed Polakami — 1.40.4 
m. §arami — i,łs,4 oraz Włocha-

153-3-
e  dwójkach kanadyjek Pola 
Wkł 7V DunajSki i Marek 
(3a l  

13  wywalczyli brązowy me-
Wa>.2  lasera 1.56,6. Triumfo-

* osada węgierska: Kalecs 
«eriesz — 1.57,5. 

P°D SIATKĄ 

Johnie jak polskie ju-
również i ich rówieś 

w
cy "udanie zadebiutowali 

1 , mistrzostwach Europy 
nK)rów w siatkówce. W 

^^szym dniu turnieju w 
, Występujący w elimi-J, , w J 

Q__cyjnej grupie trzeciej w 
jj^abrueck reprezentanci 
f1 pokonali Izrael 3:1 
sari • l5:^» 7:15, 15:3). W tej 
nyf-J grupie CSRS poko-
ui Rumuni? 3:0 (17:15, 

_8> 15:12). 
rezultaty: 

j^;upa I _ Holandia _ 
g;0, Bułgaria — Bel-

^rupa II _ NRD — Ju-
chv ,Wla 3:0> ZSRR — Wł0" " «'l, 

TRZY REKORDY W TARNOWIE 

Basen tarnowskiej „Unii" Jest bardzo szczęśliwy dla 
polskich pływaków. W sobotę, podczas międzynarodowe­
go mityngu pływackiego, mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych (deszcz), padło znowu kilka dosko­
nałych wyników, w tym trzy lepsze od rekordów Polski 
Uzyskali je: ANNA SKOLARCZYK (Unia Tarnów) na 
200 m st. klas. — 2.47.7. ELŻBIETA PILAWSKA (Start 
Gdańsk) na 400 m st. <J°w. — 4.38.0, RYSZARD ZUGAJ 
(Lech Poznań) na 200 m st. grzb. — 2.14.5. 

——— 

ASHE 
WYELIMINOWANY 

Sensację przyniósł ćwierć 
finał tenisowego turnieju 
gwiazd w Waszyngtonie. 
Arthur Ashe (USA) tego­
roczny, triumfator Wimble-
donu, przegrał ze swym ro­
dakiem, Haroldem Soiomo-
nem 4:6, 5:7. Nie było na­
tomiast sensacją niesporto-
we zachowanie tenisisty ru­
muńskiego, Nastase, który 
został zdyskwalifikowany w 
ćwierćfinałowym pojedyn­
ku z Amerykaninem Ri-
chey'em. Richey prowadził 
7:6, 6:5, kiedy reklamują­
cego decyzje sędziowskie 
Rumuna postanowiono zdy­
skwalifikować. 

Rozstawiony ! nr 1 zdo­
bywca „Grand Prix 1974" 
Argentyńczyk Vilas poko­
nał pogromcę Fibaka — 
Chilijczyka, Fillola 6:2, 6:1. 
W ostatnim meczu 1/4 fina­
łu Meksykanin Ramirez wy 
eliminował Dibbsa 6:4, 7:6. 
W półfinałach Vilas zmie­
rzy się z Ramirezem, a So-
lomon z Richey'em. 

Nasz korespondent — Włady­
sław Ryłów, rozmawiał z dzia­
łaczami koszalińskimi. Oto krót 
ka ocena występu naszej repre­
zentacji: 

— Odległa pozycja zespołu 
jest wynikiem kilku zjawisk. 
Nie wprowadziliśmy do fina­
łów gier żadnego zespołu nie 
występowaliśmy we wszystkich 
dyscyplinach letnich i w ogóle 
nie braliśmy udziału w spartar 
kładzie zimowej. Bardzo dobrze 
oceniamy start kajakarzy, mi­
łą niespodziankę sprawili bokse 
rzy. W normie wypadli akroba-
ci sportowi i ciężarowcy. Wię­
cej oczekiwaliśmy od lekkoatle 
tów i żeglarzy Całkowicie 
zawiedli pływacy, kolarze, szer 
mierze i tenisiści. * 

A oto informacje o wystę­
pach koszalińskich sportowców 
w ostatnich dniach Spartakia­
dy. 

9 medali kajakarzy 
Doskonale wypadł występ 

podopiecznych trenera Krzy 
sztofa Procyszyna. Kajaka­
rze wałeckiego Orła starto­
wali w 9 biegach finałowych 
i zdobyli tyleż samo medali. 
W punktacji ogólnej zajęli 
drugie miejsce — 120 pkt 
(za Wrocławiem — 151 pkt.) 
Złote medale zdobyli: k-1 
500 m v— Janusz Olszewski; 
k-4 500 m dziewcząt — Elż­
bieta Mincewicz, Danuta 
Snarska, Violetta Górczew-
ska, Barbara Wieczorek; k-4 
500 m chłopców — Ireneusz 
Górzyński, Adam Markie­
wicz, Marek Bartosiak i 
Lech Strachulski; k-2 1000 
m chłopców — Bogdan 

Ostrowski ł Mirosław Pasko; 
1 k-4 na 1000 m chłopców 
ta sama załoga, która wygra 
ła finał 500 m. 

Srebrne medale stały «ię 
łffpem Barbary Wieczorek w 
wyścigu na 500 m i dwójki 
Ostrowski—Pasko w wyścigu 
na 500 m. Brązowe medale 
wywalczyli Janusz Olszewski 
w wyścigu na 1000 m i Da­
nuta Snarska z Violettą Gór 
ozewską w wyścigu na 
500 m. 

Trener Krzysztof Procy-
szyn krótko skomentował 
wystąp swoich podopiecz­
nych; Postawiłem zespołowi 
wysokie zadania. Zostały w 
pełni zrealizowane. 

Złoty medal Adacha 
Pierwszy złoty medal w histo 

rii spartakiad w boksie wy­
walczył dla Koszalina Kazimiera 
Adach. W finałowym spotka­
niu wagi lekkiej pokonał on 
wysoko na punkty Czabana 
(Wrocław). Wychowanek trene­
ra Aleksego Antkiewicza wal­
czył bardzo dobrze i jego rwy 
eięstwo ani przez chwilę nie by 
ło zagrożone. Krrysrtof Goło* 
wywalczył brązowy medal w 
wadze piArkowej. Najlepszym 
technikiem turnieju wybrano 
Szczepańskiego (Kielce). O Ada-
chu piszemy niżej. A oto zwy 
ciężcy turnieju bokserskiego w 
kolejności wag: Raube (Gdańsk) 
Dymłszkiewicz (Gdańsk), Ki-
kowski (Bydgoszcz) Szczepański 
(Kielce), Adach (Koszalin), Mącz 
ka (Wrocław), Kapałka (Byd­
goszcz), Paweł Skrzecz (War­
szawa), Grzegorz Skrzecz (War 
•zawa), Micewicz (Białystok), 
Czerniszewski (Warezawa). 

Lekkoatleci poniżej 
oczekiwań 

Tylko 4 medale zdobyli ko 
szalińscy lekkoatleci. Jedyne 
„złoto" przypadło w udziale 
Renacie Pyrr w biegu na 
1500 m. Uzyskała ona czas 
4.30,8 min. ustanawiając tym 
samym rekord okręgu se­
niorek. W skoku wzwyż sre­
brny medal wywalczył Ire­
neusz Madej ze Szczecinka, 
wynikiem 190 cm. I wresz­
cie brązowe medale zdobyli 
Wiesława Bernatek w rzu­
cie dyskiem — 37.36 m 1 
Jerzy Żeligowski w trójsko-
ku — 15.11 m. Ogółem nasi 
lekkoatleci zdobyli 56 pkt. 

„Rodzynki** w innych 
dyscyplinach 

Z innych dyscyplin najlepiej 
wypadli zapaśnicy w stylu wol­
nym. Wywalczyli ani aż 3 me­
dale. W wadze do 48 kg srebr­
ny medal zdobył Roman Pie-
lich; w wadze do 75 kg drugie 
miejsce zajął Zdzisław Mackie­
wicz i w wadze_ do 87 kg brąz 
przypadł w udziale Andrzejowi 
Chodkowskiemu Bezpośrednio 
po zawodach wytypowano repre 
zentację na Turniej Przyjaźni 
w Rumunii. Barw Polski bro­
nić będzie koszalinianin — Pie-
lich. 

W Hajnówce występowali akro 
ba cl sportowi. Brązowy medal 
zdobyła dwójka mieezana Ed­
ward Wojciechowski — Teresa 
Bogdanowicz punktowane ezwar 
te mieject zaJęH Dębińska — 
Stypa w dwójkach mieszanych 
i Zybała — Dębcayński w dwAJ 
kach ehłepców. 

Tylko x jednym medalem 1 
U punktami wracają ze Sparta 
kiady łucznicy. Marek Święcic­
ki zdobył brązowy medal w 
strzelaniu na 50 m. W wielobo 
ju zajął 7. miejsce — 1.154 pkt. 

Miłą niespodziankę sprawiła 
żeńska drużyna w tzw. biegu 
sztafetowym zaliczanym do spor 
tów obronnych. Koszalinianjd 
zdobyły brązowy medal. 

Ani jednego punktu nie zdo­
byli tenisiści,, pływacy, szer­
mierce 1 kolarze szoeowi. 

(f-b) 

NOWICKI 
TRIUMFUJE 
W SZKOCJI 

W niedzielę zakończył się 
w Dunbar pięcioetapowy 
wyścig kolarski dookoła 
Szkocji. 

W klasyfikacji indywidual 
nej triumfował Mieczysław 
Nowicki przed Ryszardem 
Szurkowskim i Tadeuszem 
Mytnikiem, a zespołowo 806-
kilometrowy, silnie obsadzo 
ny wyścig, wygrali bezape­
lacyjnie nasi reprezentanci. 

Sylwetka mistrza 

KAZIMIERZ ADACH 
Urodził się 9 maja 1957 roku w Ustce. 

Boks uprawia od czterech lat. Stoczył do­
tychczas 43 walki. Początkowo nie rokowano 
mu sukcesów pięściarskich, wydawało się 
bowiem, że z racji niskiego wzrostu zawod­
nik ten nie będzie miał większych szans w 
pojedynkach z rosłymi rywalami. Krępy 
i bardzo silnie umięśniony chłopak pracował 
jednak bardzo solidnie. Pierwsze kroki sta­
wiał pod okiem EDWINA STOLTZA, później 
szkolił go EDMUND WŁODKOWSKI. Do 
startu w OSM przygotowywał go ALEKSY 
ANTKIEWICZ. 

Pierwszy sukces odniósł w 1973 roku zdo­
bywając pierwsze miejsce w silnie obsadzo­
nym turnieju „Srebrne Rękawic£ Słupska". 
Później z uwagi na kontuzję kręgosłupa ten 
utalentowany zawodnik przez rok czasu 
musiał pauzować. Po wyleczeniu kontuzji 
ponownie założył bokserskie rękawice. W 
tym roku stoczył 17 walk, z których 15 wy­
grał, a tylko dwie (z pięściarzami NRD) zre­
misował. ' 

K. Adach na co dziefi. jest pracownikiem 
Słupskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. 
Ukov.czył Zasadniczą Szkołę Budowlaną, 
dalszą naukę podjął w Technikum dla Pra­
cujących i w czerwcu br. otrzymał promocję 
do klasy drugiej. Jest sumiennym pracow­
nikiem, zdyscyplinowanym zawodnikiem 
i wyróżniającym się uczniem. Przykład god­
ny naśladowania dla innych, (jm) \ 

mussmaaam 

&OBRA POSTAWA WIOŚLARZY 

międzynarodowych mistrzostw 
na olimpijskim torzs w Monaobiurn, 

finałach siódmych 
^ślarskich RFN, 

spisały się polskie osady. 
^ finale jedynek kobiet triumfowała Ewa Ambroziak 

c*asie 4.00,28, przed Christel Agrikola (RFN) 4.00,63. 

^ dwójkach bez iternika Polki Karbowiak i Kawalska 
^asem 3.50,69 zajęły drugie miejsce, ta Eisele ł We-
r (RFN) — 3.46,91, 

Protest 

Jugosłowian 

Kierownictwo ekipy jugo­
słowiańskiej zapowiedziało, 
iż wycofuje swoją drużynę 
z turnieju o mistrzostwo 
świata w piłce wodnej w 
Cali. Jugosłowianie oskarżeni 
zostali bowiem o stosowanie 
środków dopingujących. 

Jugosławia pokonała RFN 
9:7, ale jak oświadczyli orga 
nizatorzy — jeden z graczy 
jugosłowiańskich stosował 
niedozwolone środki dopingu 
jące. Mecz zweryfikowano 
jako walkower 5:0 dla RFN. 
Zdaniem działaczy jugosłr 
wiańskich kontrole antydo 
ping o we odbyły się niezgod 
nie 1 przepisami 1 dyskwali­
fikacja jest bezpodstawna. 

W SKRÓCIE 
BUDAPESZT. Podcza* zawo­

dów lekkoatletycznych w Buda 
peszcie Węgierka I. Sabo usta­
nowiła rekord kraju w skoku 
w dal wynikiem 6.66 m. Drugie 
miejsce zajęła Milasine — 6.40. 

• * * 

BONN. Od niespodziewanej 
porażki rozpoczęła hokejowa re 
prezentacja Polski start w tra 
dycyjnym, międzynarodowym 
turnieju' ..Thurn ud Taxis Po-
kal". Nasz reprezentacyjny ze­
spól przegrał z beniaminkiem 
I ligi RFN, drużyną Ev Rosen 
heim 4:9. 

• * • 

MONTREAL. W przedolimpij­
skim turnieju judo w Montrea 
lu, w finale wagi ciężkiej Sier 

iej Nowikow (ZSRR) pokonał 
wego rodaka Dzihilo Nljara-

d ze. W pojedynku o trzecie 
miejsce Belg Pierre Smetz po 
konał Kanadyjczyka Biila Man 
sona. 

W finala wagi średniej Ame­

rykanin Patrick Burria pokonał 
Kanadyjczyka Gerarda Legała. 

CIECHANÓW. W Ciechanowie 
zakończył się międzynarodowy 
turńiej piłki ręcznej juniorów 
(do lat 19). X reprezentacja Pol 
ski zdobyła główną nagrodę 
tylko dzięki sukcesowi w bez­
pośrednim spotkaniu z Czecho 
Słowakami, 

RYBNIK. I liga żużlowa ROW 
Rybnik — Stal Gorzów 36:42. 
Najwięcej punktów dla ROW 
zdobył A. Tkocz — 12. 

Najlepszy czas dnia uzyskał 
już w pierwszym biegu Ed-ward 
Jancarz — 78,9 sek. 

TARNÓW. Podczas drugfego 
dnia międzynarodowego mityn­
gu pływackiego odbywającego 
się w Tarnowie padły znowu 
ioskonałe wyniki, w tym 1eder 
•i'korriowy. Ustanowiła go An 
na Skolarczyk z tarnowskiej 
Unii na 100 m. st. klas., osiąga 
Jąc czas — 1.17,5. Rekord Pol­
ski na 100 m st. grzb. wyrów­
nał Ryszard ZugaJ (Lech Po-
mań) osiągając czas — 1.01,1. 

PUCHAR 
LATA , 

Uczestniczące w Pucharze 
Lata polskie zespoły roze­
grały kolejne spotkania 
Była to udana runda dla 
naszych piłkarzy. Zwycię­
stwa odniosły ROW, Zagłę­
bie 1 Polonia a jedyną po­
rażkę zanotował Śląsk. 

A oto wyniki i sytuacja 
w „polskich" grupach: 

GRUPA IV 

Zagłębie Soanowiec —Hol 
baek 2:1 

Telstar — Sturm Graz 1:0 

Tabela 
Zagłębie 9:1 11—1 
Sturm 6:4 7—8 
Telstar 5:5 4—4 
Holbaek 0:10 3—12 

Zagłębie zapewniło już 
sobie pierwsze miejsce w 
grupie. 

GRUPA V 

Tennis Borussla — Znro-
jovka Brno 3:2 

Polonia Bytom — AIK 
Sztokholm 5:1 

Tabela: 
Zbrojovka 7:3 13—6 
Polonia 6:4 11—6 
Tennis 5:5 8—13 
AIK 2:8 6—13 

JRRUPA Y1 

Grasshoppers Zurich — 
AZ 67 Alkmaar 3:2 

Oesters — ROW 0:1 

Tabela 
ROW 9:1 6—1 
AZ 5:5 6—6 
Grasshoppers 4:6 9—10 
Oesters 2:8 5—9 

Piłkarze ROW mają jui 
zapewnione pierwsze miej­
sce w grupie. 

GRUPA VII 
Admlra, — Śląsk 2:1 
MSV Duisburg — Atvl-

serg 1:0 
Tabela 

Atvidaberg 7:3 8—3 
MSV 7:3 4—4 
Śląsk S:7 ft—7 
Admir* 3:7 4—10 



Skona 10 S P O R T  (Jfos Pomorza nr Tfl 

Przed nowym sezonem 

Siatkarki Czarnych w CSRS 
Siatkarki Czarnych Słupsk 

które w minionym sezonie 
zajęły czwarte miejsce w 
II lidze, 4 lipca po uprzed­
nim miesięcznym wypoczyn 
ku rozpoczęły przygotowania 
do nowego cyklu, rozgrywek. -
Obecnie słupszcz-anki przeby 
"wają na zgrupowaniu w Gett 
valdowie. Trener Z. Krzyża­
nowski zabrał ze sobą 10 za 
wodniczek z Agnieszką Chmu 
rą, Ewą Kuś i Anielą Le.mań 
czyk na czele. W zespole jak 
dotąd nie ma żadnej nowej 
twarzy. W Słupsku wróble 
jednak... ćwierkają, że pupil 
ki słupskiej widowni dozna­
ją poważnego wzmocnienia. 
Działacze czynili bowiem wy 
siłki aby przede wszystkim 
pozyskać dobrej klasy roz­
grywającą, wtedy atak słupsz 

REKORDY ŚWIATA 
W PŁYWANIU 

Podczas II Mistrzostw 
Świata w pływaniu padły 
kolejne rekordy świata. 
Pierwszy z nich ustanowiły 
reprezentantki w sztafecie 
4X100 m st. dow. — 3.49,37 
min. Zespół NRD płynął w 
składzie — Ender, Grause. 
Hempel i Bruckner Druga na 
mecie sztafeta USA uległa 
minimalnie złotym medalist 
kom, przepływając dystans 
w 3.50,74. 

Nie powiadło się zapowie 
dziane przez 17-letni :ego Ame 
rykanina Shawa. ustanowię 
nie rekordu świata na 1500 
m st. dow. Shaw zwyciężył 
zdecydowanie uzyskując 
czas 15.28,98. Wynik ten jest 
gorszy o ponad 8 sekund 
od rekordu świata. 

W zwycięskiej sztafecie 
NRD na dystansie 4Xl00 m 
doskonale popłynęła Ender, 
która na pierwszej zmianie, 
wynikiem 58,22 sek. ustano­
wiła rekord świata. 

Rekordy padły także W 
piątek i sobotę. Kornelia 
Ender poprawiła rekord na 
dystansie 100 m. st. mot. — 
1.01,24, a kolejna reprezen­
tantka NRD, Treiber wygra 
ła 200 m st, grzbiet, w cza­
sie nowego rekordu świata 
— 2.15,46 min. 

czanek z pewnością będzie 
bardziej skuteczny. 

Jutro siatkarki Czarnych 
wracają już ze zgrupowania 
z CSRS. W Słupsku, zabawią 
jednak zaledwie kilka godzin 
31 lipca w Łodzi rozpoczyna 
się bowiem obóz zasadniczy, 
który potrwa do 24 sierpnia 
W Słupsku po raz pierwszy 
zespół wystąpi w turnieju 
międzynarodowym z okazji 
XXX-lecia klubu (18—20 IX) 
z udziałem zespołów Finlan­
dii, CSRS i NRD. Następnie 
w dniach 3—5 X w Łodzi pół 
finał o Puchar „Sportowca" 
(Start Łódź, Spójnia Warsza 
wa ,i Gedania Gdańsk). W 
końcu października udział w 
jednym z turniejów finało­
wych tej imprezy. 

Rozgrywki o mistrzostwo 

II ligi na sezon 1975/76 roz­
poczną się w dniach 8—9 
listopada. Polski Związek Pił 
ki Siatkowej podał już do 
wiadomości skład obu grup 
w II lidze siatkarek. Słupsz-
czanki walczyć będą w gru­
pie pierwszej z zespołami 
Spójni Warszawa (spadek z 
I ligi) oraz Warmii Olsztyn, 
Gedanii Gdańsk, Budowla­
nych Toruń, Spójni Gdańsk, 
AZS Białystok i Budowla­
nych Poznań. 

Z jakimi szansami siatkar 
ki Czarnych wystartują do 
nowego sezonu? Wiadomo, 
że z uwagi na kontuzję nie 
będzie już grała Wanda Cy 
buła. Wiele więc będzie zale 
żało od tego kto wzmocni 
słupskie „jedynaczki" w II-
ligowych bojach... 

J. MARKO 

POLSCY BRYDŻYŚCI 
NA 4. MIEJSCU 

W angielskim kurorcie' 
Brighton - zakończyły się ME 
w* brydżu sportowym. Bry­
dżyści Włoch, którzy poko­
nali w ostatnim meczu 
Brytyjczyków 15:5, wywal­
czyli złoty medal. Włosi pro­
wadzili od-startu do finiszu 
turnieju- Reprezentanci Pol­
ski ?ajęli czwarte miejsce w 
ME, ustępując mistrzom o 37 
punktów. 

Oto ostateczna kolejność:-
Włochy — 329 pkt, Izrael — 

314 pkt, W. Brytania — 306 
punktów, Polska — 292 pkt. 

NIEUDANY 
ATAK FOSTERA 

Anglik Foster atakował w so­
botę rekord świata w biegu na 
5.000 m . Rekord należy do Bel 
ga Emila Puttemansa i wynosi 
13.13.0. Foster, mistrz Europy, 
zawiódł swoich wielbicieli. 
Bieg na 5-000 m wygrał bowiem 
Rod Dixon (Nowa Zelandia) w 
czasie 13.27,4 przed Fosterem — 
13.30:0. 

,  '  .  '  r »  <• ^  7 - j  

Janusz Kowalski w mistrzowskie], formie 
w nowym Sączu zakończył się kolarski małopolski 

wyścig górski. W sobotę rozegrano 5-etap na dystansie 
121 km ze startem i metą w Nowym Sączu. Zwyciężył 
FajKowski (Dolmel Wrocław) 2:47.24 (z bon.) przed Bar­
cikiem (Ziemia Opolska) — 2:47.34 (z bon.) i Mrozem 
(Ziemovit Lędziny) — 2:47.44 (z bon.).' 

W ogólnej klasyfikacji bezkonkurencyjnym okazał się 
mistrz świata w Montrealu Janusz Kowalski (LKS Poz­
nań), który wygrał 3 etapy i cały wyścig z przewagą 
ok. 7 minut. Jego przeciętna prędkość wyniosła 40,7 
km/godz. Został on również zwycięzcą w punktacji na 
najlepszego „górala". 

Gra w pod­
wodną . piłkę, 
której reguły 
zbliżone są • do 
waterpolo — to 
sport uprawia­
ny głównie 
przez nurków, 
— utrzymują­
cych się w ten 
sposób w kon­
dycji między 
sezonami. Na­
sze zdjęcie po­
chodzi z mi 
strzostw skan­
dynawskich, ro-

.zegranych w 
*Szwecji. 

CAF-Pressens 

100 m w 9,9 sek. 

Na zawodach w Bostonie 
amerykański sprinter, Reg 
gie Jones wyrównał rekord 
świata w biegu na 100 m 
rezultatem 9,9 sek. .Szyb­
kość wiatru wynosiła pra 
wie 0 m/sek. 21-letni Jo­
nes uzyskał tym ' samym 
podobny rezultat jak po­
przednio Jim Hir«es (2 ra­
zy) Charles Green, Konnie 
Smith, Eddie Hart, Ray Ro 
binson i Steve Williams, 

Rodacy z Austrii i Kanady 

godnie przyjmą 

polskich olimpijczyków 
r,e konkurencje olirmpij5^ Z okazji światowego sejmi­

ku działaczy polonijnych 
POKOI, bawią w Polsce rów­
nież przedstawiciele Polonti z 
Austrii i Kanady, gdzie już 
rozpoczęto przygotowania na 
godne przyjęcie polskich ekip 
olimpijskich yu przyszłym ro­
ku. 

Inż. Marian Jurek, wice­
prezes polskiego klubu „Strze 
cha", w Wiedniu, informuje, 
że Polonia z Austrii myśli nie 
tylko o zasileniu kiesy 
POKOI, ale utworzyła już 
komitet przyjęcia naszych o-
limpijczyków w Wiedrtiu i 
Innsbrucku. Komitet będzie 
m. in. organizoioał wycieczki 
Polaków na. te konkurencje 
igrzysk, w których startować 
będą nasi reprezentanci. Cho­
dzi o to, aby zapewnić im, do­
ping, dobrą atmosferę i o-
piekę. \ 

•i' 
Na sejmiku był też założy­

ciel polonijnego klubu spor­
towego ,,Polonia 75" w Mon­
trealu Mieczysław Kossow­
ski. Zakupił on w Polsce 10 
tysięcy biało-czerwonych cho 
rągiewek, które będą poroie-
wać w rękach Polakóić kana­
dyjskich na wszystkich are­
nach olimpiady letniej. 

Już teraz propaguje się 
wśród Polonii kanadyjskiej 
kupno biletów na. poszczegól-

Nie jest to wcale takie 
twe. Ostatnio, gdy rzucono ® 
sprzedaży pięrwszą partię 
limpijskich kurt wstępu. 
dzie stali przed kasami i1 1, 
o 4 rano, a niektórzy od r<? . 
sprzedawali kupione bil e t^ 
po wielokrotnie wyższej 
na czarnym rynku. 

Ponieważ do Montrealu zft 
dzie na olimpiadę wielu * 
iaków ze wszystkich s^ r 0  • 
świata, zajmie się nimi 
działających w Montre&. 
polskich • biur podróży. 
braknie miejsca w hoteli ! 
umieszczą one swych 
w kwaterach prywatnyc  ' 
Projektuje się, aby Pol&c^ 
kanadyjscy pełnili przy n  

szej ekipie rotę tłumoC i", 
Poloni/i będzie organizoiD a.  
spotkania z olimpijczyk®"® ' 
a tfLkże chciałaby udzielić fi­
sze j ekipie pomocy w s^ r,n, 
wach transportowych i 1  

nych. 
•*l % 

Rodacy w Kanadzie -
dziś cieszą się z przyj-
polskich olimpijczyków i • 
pełni optymizmu, jeśli eh0". 
o ich wyniki sportowe: U;.. 
że reprezentanci Polski w 
walczą iv Montrealu 8 f •. 
tych medali oraz kilkanasc 
srebrnych i brązowych. 

W KATOWICKICH MŚ - 8 ZESPOŁÓW 

Obradujący w Gstaad kon 
gres Międzynarodowej Fede­
racji Hokeja na Lodzie 
(LIHG) podjął decyzję, że w 
przyszłorocznych mistrzo­
stwach świata grupy „A" w 
Katowicach wystąpi osiem 
zespołów. W katowickim tur 
nieju wezmą udział reprezen 
tacje ZSRR, CSRS, Szwecji, 
Finlandii, NRD, Polski oraz 
zdegradowani w poprzednich 
mistrzostwach hokeiści USA. 
a także reprezentacja RFN, 
która w mistrzostwach świa 
ta grupy „B" w Sapporo za 
jęła drugie miejsce. 

Turniej w Katowicach bę­
dzie rozegrany systemem 
dwuruudowym. W pierwszej 

rundzie spotkają się 
sobą wszystkie zespoły* 
drugiej fazie turnieju 
dale walczyć będą druży^j 
które po pierwszej serii 
kań zajmą cztery czołowe 

katy. Pozostałe drużyny 
czą pojedynki, w wyniku 
rych zostanie wyłoniony 
den spadkowicz. Punkt? 
pierwszej rundy będą l'cZ^:g 

się w końcowej tabeli tur 

ju. 
Przewodniczący Kana- ^ 

skiego Związku Hokej® , 
Lodzie Bill Johnson oś^i3^ 
czył, że Kanada zanłief

f!l 

wziąć udział w hokejo^^ 
mistrzostwach świata w 1* 
roku. 

NA MARGINESIE WERYFIKACJI 

Podaliśmy już dawno temu, że Komisja Gier i Dys­
cypliny Sekcji Piłld Nożnej Wojewódzkiej Fede­
racji Sportu w Koszalinie przyznała tytuł mi­

strzowski w klasie międzypowlatowej (grupa II) draw­
skiej Drawie. Gratulowaliśmy więc tej drużynie awansu, 
cieszyli się kibice w Drawsku. 

Ale jak się okazuje, ubiegły sezon rozgrywek mi­
strzowskich jeszcze... trwa. I to nie tylko w tej jednej 
grupie. 

Z zielonych boisk „walka" przeniosła się do zielonego 
stolika, I tam można zdobyć lub stracić punkty. Niemoż­
liwy jest tu tylko remis, podobnie jak nie ma możli­
wości zaspokojenia interesów, postulatów i ambicji wszy­
stkich zainteresowanych stron... 

A więc incydent'nr 1 Dra 
wa. Ostatni komunikat ko­
szalińskiej KGiD stwier­
dza m. in.: 

„W wyniku dostarczenia 
przez Piast Człuchów nieza­
przeczalnych dowodów, iż w 
zawodach w dniu 8 czerwca 
br. pomiędzy Drzewiarzem 
Swierczyna a Piastem Człu­
chów nie mógł wystąpić za­
wodnik Hieronim Trawczyń-
ski, co świadczy, że z jego 
nazwiska skorzystał inny za 
wodnik biorący udział w 
tym meczu, KGiD podjęła 
decyzję o zmianie weryfika­
cji zawodów podanych w ko 
munikacie- 18/75 z dnia 4 
lipca Pr. — przyznać LKS 
Piast vo. Zmienia to układ 
tabeli w II grupie klasy 
międzypowiatowej. Awans 
do klasy wojewódzkiej (obec­
nie rejonowej — dop. b-f) 
uzyskuje LKS Piast Człu­
chów". 

W ślad za komunikatem 
do redakcji przyjechali 
przedstawiciele Drawy. Ci i 

kolei oświadczyli nam, że 
mają równie niezaprzeczal­
ne dowody, iż wspomniany 
zawodnik został nakłoniony 
do złożenia zeznań działają­
cych na korzyść Piasta. 
Drawszczanie zapowiedzieli 
interwencję u najwyższych 
władz polskiego piłkarstwa. 

Incydent nr 2. Piłkarze 
LZS Motarzyno zdobyli mi­
strzostwo w swojej grupie 
klasy powiatowej. Wyprze­
dzili usteckiego Stoczniow­
ca trzema punktami. Ale 
— okazało się po trzech ty­
godniach — nie wystarczyło 
to do awansu. Bo oto Stocz 
niowiec Ustka wnosi odwo­
łanie do KGiD w Koszali­
nie o przyznanie walkowe­
rów w dwóch meczach: ze 
Swięcinem i Smołdzinem. 
17 bm. delegatura słupska 
SPN koszalińskiej federacji 
owe walkowery Stoczniowco 
wi przygnała. Jako powód 
podano brak dowodów oso­
bistych piłkarzy zespołów 
Święcichowa i Smołdzina. 

Działacze z Motarzyna na­
pisali do redakcji: 

„Podstawowe dokumenty 
piłkarzy, jakimi są karty 
zgłoszeń, były bez zastrze­
żeń. Prosimy o ponowne roz. 
patrzenie tej sprawy i za­
pytujemy, czy o awansie do 
klasy wyższej decyduje kom 
piet dowodów osobistych, 
czy wyniki uzyskane na boi­
sku?" 

Zapowiedzieli interwencję 
u najwyższych władz spor­
towych w Warszawie. 

Tyle spraw z kilku tylko 
dni. Możemy też dodać, że 
reperkusje w światku spor­
towym., nie tylko w zainte­
resowanych klubach, są co­
raz głośniejsze. 

I wcale się temu nie dzi­
wimy. Rozgrywki mistrzów 
skie trwają wiele miesięcy, 
z każdym rezultatem na 
boisku sportowcy, działacze 
i kibice wiążą określone na 
dzieje. Drawa została obwo­
łana mistrzem grupy i mia­
ła prawo oczekiwać, że w 
nowej edycji rozgrywek jej 

Stoliczku odkryj się! 
Incydent nr 3. „Jedności" 

z Przybysławia, występują­
cej w drawskiej grupie kla­
sy A, najpierw wyznaczono 
spotkanie barażowe'z zespo­
łem Kalisza Pomorskiego, 
aby następnego dnia baraż 
odwołać. Okazało się, że Rą­
bino ma wrięcej punktów. 
Ale działacze z Przybysławia 
pamiętają, że jedno spotka­
nie mistrz grupy przegrał 
walkowerem. 

Tego rezultatu nie ujęto 
w protokole — stwierdzają 
działacze Przybysławia. 

Liczyli, że ich zespół sięg­
nie po mistrzostwo. Nie ma­
jąc wglądu w protokoły z 
rozgrywek, mogą tylko po­
dejrzewać, że zostali nabici 
w butelkę. Mogą, więc po­
dejrzewają i zapowiadają in 
terwencję na wysokim 
szczeblu hlerachil sportowej. 

piłkarze będą występowali 
w klasie rejonowej. Tym­
czasem zapada decyzja prze 
kr^ślająca te nadzieje. Tyl­
ko dla zachowania' ciągłości 
relacji wspomnijmy więc, 
że w Drawsku zapowie­
dziano „świętą wojnę"; prze 
ciwko Piastowi, przeciwko 
działaczom Komisji Gier i 
Dyscypliny. 

Kto wygra dodatkowy 
bieg — jeśli tak można o-
kreślić pozaboiskowe zabie­
gi działaczy obu klubów 
wokół awansu — do klasy 
rejonowej? Piast? — jak 
mówi ostatni komunikat, 
czy Drawa? — jak mówił 
poprzedni. 

Dla wielu kibiców na na­
szym wybrzeżu jest to spra 
wa obojętna. Al« nie jest 
i dla nikogo nie może być 
obojętny klimat, jaki stwo­

rzono wobec całej sprawy. 
Mówi się wprost o próbach 
pr z e ku p s t wa, za s t rasz an IU 
zawodników a także obie­
cywaniu przysłowiowych zło 
tych gór za zeznania, które 
mają przynieść upragnione 
punkty, a więc i mistrzow­
skie tytuły. Szkaluje się lu­
dzi, sieje niepokój. 

Nie możemy być stroną 
w tych sporach. Nie do nas 
należy prowadzenie śledz­
twa. a tak trzeba nazwać 
starania działaczy KGiD o 
wyjaśnienie spraw. Nie 
można jednak równocześnie 
przejść nad tym do porząd­
ku. Te sprawy istnieją, 
jątrzą opinię publiczną, nie 
mai paraliżują normalną 
działalność zainteresowa­
nych ogniw sportowych. Bo 
co tu można mówić o przy­
gotowaniach do nowego se­

zonu w Drawsku, Prz3'^,;
3 

sławiu czy Motarzyn , ie  

także u ich aktualnych 
kurentów do tytułów 
strzowskich, skoro nie ^^ 
domo jeszcze jak óstatę 
nie zostaną rozstrzyga y, 
spory. My też nie wie  ^ 
Zmieniały się decyzja, ^ 
tej pory, . mogą zmienić: . 
i także w najbliższym 
sie. * nj« 

Jedno tylko nie 
zmianie; wniesiono 
zamieszania, dókume0" $ 
zostały skłócone kluby, 
sporu zaangażowano. 
ludzi, w tym także _ lo>® ,y 
autorytety.. I tak już z& 

czaj bywa, kiedy , spr
n^y 

punktów decyduje się 
zielonym stoliku, cies 

całym sport0 -się w 
świecie, 
kiepską opinią. 

i nie tylko ^ ^ 

N 
ii^ 

IE NASZĄ rzeczą jest udowadniać, ezy ten ^ 
inny zawodnik został podstawiony, ma lub o*c Jfr 
uprawnień do gry w jakimś klubie. Dziwi °aS 1 

nak to, że kiedy wiadomo już, który zespół zdobył -^o' 
dopiero wówczas ujawnia się niedociągnięcia resula0*.^* 
We. A przecież takich i podobnych niedociągnięć w c 

całej edycji rozgrywek było więcej. Sygnalizowaliśfl^jo' 
nie można na bieżąco weryfikować spotkań, bo sę 

fte' 
wie opóźniają nadsyłanie protokołów. Ze kluby nie P ^ee 
strzegają wszystkich wymogów regulaminowych. 2e 
waży się bardzo konkretne zalecenia piłkarskiej inst^jj. 
Były próby karania niesfornych zespołów, całych 
bów, były apele do członków kolegium sędziowskieg'' st» 
Ale dopiero wówczas kiedy rozstrzyga się sprawa 
lub spadku, działacze sięgają po tylekroć lekceW^,*" 
przepisy, reguły gry. I zaczyna się wtedy incydent P1 

szy, drugi, trzeci... .fol 
Zaczynają się rozgrywki przy zielonym stoliku, ^ 

nie zawsze odkrywa tajemnice. Powiedzmy więc: s, 
ku odkryj się. I to na tyle wcześnie, aby unikną® 
szych wzajemnych podejrzeń, zbędnych interwencji. 
ty ezasu l en«rgil ludzkiej w poszukiwaniu Pl,)1 

które ktoi tam igubil pod zielonym suknem. 
EDMUND 

LESZEK &G' 


